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WZÓR Z ZACHODU
Podróż ks, Kardynała Rakowskie­

go i ks. Biskupa Przezdzieckiego do 
Paryża jest nietylko aktem grzeczno­
ści w stosunku do Episkopatu Fran­
cuskiego, którego przedstawiciele ks. 
ks. Arcybiskup Paryża Kardynał Du­
bois, Arcybiskup z Cambrai Chollet, 
Biskup z Arras Julien oraz Biskupi 
Bau drillet i Chaptal w 1924 r. odwie­
dzili Polskę, doznawszy u nas jak- 
najserdeczniejszego przyjęcia, ale jed­
nocześnie pobyt naszych Biskupów we 
Francji jest piękną manifestacją jed­
ności religijnej Polski i Francji, pozo­
stających wspólnie pod skrzydłami 
Kościoła Powszechnego i rządami Na­
miestnika Chrystusowego, Papieża. 
Pozatem odwiedziny te przypominają 
światu, że Polska i Francja wyrosły 
na jednym i tymsamym gruncie kul­
tury zachodniej i że przez całe wieki 
dziejów kraje te łączy przyjaźń pro­
mieniejąca zarówno w dobrych i złych 
dla obu narodów czasach.

Kazanie ks. Kardynała Kakowakie­
go w Bazylice Sacré Coeur i przemó­
wienie podczas śniadania u ks. Kar­
dynała Dubois wszystkie te momenty 
podkreśliły jasno i uroczyście.

Biskupi Francuscy po powrocie z 
Polski dali świadectwo o naszym kra­
ju bardzo dodatnie. Podnosili oni po­
bożność naszych warstw ludowych i 
przywiązanie całego narodu do Ko­
ścioła Powszechnego. Nasi zaś Ksią­
żęta Kościoła mogą przynieść do Oj­
czyzny stwierdzenie faktu, iż Francja, 
pomimo wszelkich wysiłków wrogów 
Chrystusa, nie przestała być krajem 
katolickim, umiłowaną Córą Kościo­
ła i że wszystkim narodom przodo­
wać może w dziedzinie organizacji ży­
cia religijnego i umiejętnej, dostoso­
wanej do potrzeb czasu, obrany wia­
ry i moralności chrześcijańskiej.

Kościół Katolicki we Francji prze­
cierpiał srogie prześladowanie w o- 
kresie wielkiej rewolucji, dziś od cza­
sów Cambona krzywdzony jest przez 
Państwo wbrew nawet duchowi Kon­
stytucji Trzeciej Republiki. Ale kato­
licy francuscy z klerem na czele nie 
dali się nigdy i nie dadzą się ugiąć, 
pracując wytrwale w myśl wskazań 
Stolicy Apostolskiej dla dobra Ko­

ścioła i Narodu.
My Polacy-Katolicy musimy zda­

wać sobie sprawę z tego, że źyjemy 
w ciężkich i niepewnych czasach, że 
nie wiemy czy niedługo nie zajdzie 
potrzeba wytężenia całej naszej ener- 
gji w obronie praw Kościoła w Pol­
sce. Francja świecić nam może przy­
kładem w tej walce, z Francji czer­
pać możemy naukę, w jaki sposób o- 
brona ta winna być prowadzona. 
Rozrost i wpływy wspaniałej prasy 
katolickiej we Francji wiele nas pou­
czyć może. A katolicy francuscy po­
wiedzą nam jeszcze, że dziś zewnętrz­
na, chociażby najszczersza, pobożność 
ludu i wierność Kościołowi w walce 
o prawa Chrystusowe i jego nauki nie 
wystarczają. Powiedzą nam również, 
że katolicy muszą być armją karną 
żołnierzy bożych, posłusznych swym 
wodzom Biskupom z Papieżem na 
czele, i że inaczej nie może być mo­
wy o zwycięstwie.

Nie można również, gdy mówimy o 
stosunkach z Francją, zapominać, że 
kraj ten jest dziś poważnym terenem 
naszej emigracji, że tam mieszka oko­
ło pół miljona naszych rodaków, któ­
rzy są łącznikami pomiędzy obu na­
rodami, a ze strony Biskupów Francji 
doznają najżyczliwszej opieki.

I jeszcze jedno, z punktu widzenia 
interesów Kościoła Katolickiego i 
Narodu Polska ma obowiązek wyzy­
skania jaknajszerszych stosunków i 
Zachodem, korzystając z czasu dopó­
ki stosunki ze Wschodem są utrud­
nione ze względów politycznych. Mu- 
simy wzmocnić u siebie kulturę za­
chodnią, w znacznej części Polski, 
Przez całe stulecie w okresie niewoli 
Psutą przez szkodliwe wpływy wscho­
dnie, by, gdy znowu będziemy na grun­
cie gospodarczym obcować z Rosją, 
nie groziła nam recydywa niedoma­
gać tak dziś dobrze znanych...

Niechże stosunki Polski z Francją 
na tle kościelnem obecnie wzmocnio­
ne przez odwiedziny ks. ks. Biskupów 
Polskich w Paryżu będą jednym z naj­
poważniejszych czynników w pchnię­
ciu Polski na tory ściślejszej jeszcze 
łączności z Zachodem.

Leon Radziejowski

NOWINY I ODGŁOSY

KS. KARDYNAŁ KAKOWSKI 
W PARYŻU

PARYŻ. 20.5 KAP. Dziś, rano J. E. 
Kardynał Kakowski był obecny na nabo­
żeństwie odprawionem przez ks. Kardyna­
ła Dubois w Bazylice Sacré Coeur na Montr 
martre. Podczas nabożeństwa ks. Kardy­
nał Kakowski wygłosił w języku francu­
skim kazanie, w którem nawiązując myśl 
do dogmatu Świętych Obcowanie, m. in. 
powiedział:

— Gdziekolwiek na ziemi wśród katoli­
ków znajdzie się kapłan, a temibardziej 
Biskup katolicki, czuje się jak u siebie 
w domu. Niema Bowiem Kościoła ani 
francuskiego, ani , polskiego, włoskiego, 
niemieckiego, lecz jeden Kościół powszech 
ny, jeden Święty, jeden Katolicki, Apo­
stolski.

Dziś, gdy staję ja, Biskup polski, u bo­
ku Kardynała, Arcybiskupa Paryża i Bis­
kupów francuskich, czuję się maleńką 
cząstką tego Kościoła Powszechnego, czu­
ję, że w nas Biskupach wszystkich krajów, 
jako i w was, wiernych jakiejkolwiek na­
rodowości, jest jedna myśl, jedno serce, 
jedno pragnienie, jeden ideał. Rzeczywi­
ście jedna myśl, jedno serce łączy katoli­
ków wszystkich krajów i narodów; 
zwłaszcza zaś katolików Francji i Polski. 
Narodv te bowiem zespala m’etvlko jedna 
wiara św., ale ponadto wspólna cywiliza­
cja, zrodzona i wyrosła w cieniu Kościoła 
i karmiona ideałami nauki Chrystusowej, 
Polska i Francja wraz z Wiarą Rzymsko- 
Katolicką otrzymały bogaty dorobek du­
chowy i kulturalny Rzymu chrześcijań­
skiego. Naijchlubniejsze karty dziejów 
Francji i Polski łączą się z dziejami Koś­
cioła i tryumfami kultury łacińskiej. Fran- 
cja była i jest ogniskiem i twierdzą tej cy­
wilizacji na Zachodzie. Polska zaś pełni­
ła i pełni szczytną misiję Przedmurza 
Chrześcijaństwa i kultury rzymskiej na 
wschodnich rubieżach kontynentu europej­
skiego. Stąd też w długiej kolei ubiegłych 
wieków, losy i dzieje tvch dwóch narodów 
ściśle się splatały z sobą. Po upadku Pol­
ski w końcu XVIII wieku Francja była 
domem gościnnym i ostoją moralną dla 
emigracji polskiej. Gdy Opatrzność Boża 
przywróciła Polsce byt niepodległy po 
wojnie wszechświatowej, Francja pierw­
sza wyciągnęła rękę pomocną dla swej 
młodszej siostrzycy. Gdy zaś groźne za­
stępy bolszewickie w r. 1920 stanęły u 
wrót stolicy Polski niepodległej, Francja 
spieszy nam na ratunek i bierze przez 
swych synów bohaterskich walny udział 
w Cudzie nad Wisłą, którv uratował nie­
tylko Polskę, ale i całą Europę Zachod­
nią przed zalewem barbarii i komunizmu. 
Braterstwo ducha, wspólność Wiary i cy­
wilizacji uzupełniło braterstwo broni.

Całem sercem oddany waszemu Arcy­
biskupowi, błogosławię Francji i całemu 
narodowi francuskiemu.

Po nabożeństwie odbyło się na cześć 
Ks. Kardynała K akowskie g o śniadanie u 
Ks. Kardynała Dubois, na którem również 
obecny był Episkopat francuski. Przy tej 
sposobności ks. Kardynał Kakowski wy­
głosił następującą przemowę do Episko­
patu Francuskiego:

— Przybyłem do waszej pięknej stolicy, 
by w imieniu swojem i w imieniu Episko­
patu Polskiego podziękować J. Em, Kar­
dynałowi Arcybiskupowi Paryża i przed­
stawicielowi Episkopatu Francuskiego za 
złożoną nam w Polsce wizytę. Wizyta ta, 
dokonana przez W. Eminencje w towarzy­
stwie Mgr. Cholleťa, Arcybiskupa z Cam­
brai, Mgr., Julien, Biskupa z Arres i swo­
ich dostojnych pomocników: Mgr. Baud- 
rillart i Mgr. Chaptal,, podniosła nas nie­
zwykle na duchu i zacieśniła węzły 
serdecznej przyjaźni Polski z Fran­
cją i z przedstawicielami Kościoła 
Katolickiego na ziemiach francuskich.

Byliście, świadkami, Dostojni Bracia, i 
widzieliście własnemi oczyma z jakim ży­
wiołowym zapałem i z jak gorącem uczu­
ciem witał Was i podejmował cały naród 
polski. Przekonaliście się sami, jak sil­
nym i żywotnym czynnikiem jest Wiara 
św. katolicka w duszach szerokich warstw 
narodu polskiego. A my, Polacy, odczuwa­
liśmy i doświadczyliśmy, jak wiele gorą­
cego uczucia i szczerej przyjaźni macie 
dla nas. Toteż mogę Was zapewnić, Do­
stojni Bracia, że jak naród polski nigdy 
nie zapomni o długu wdzięczności wzglę­
dem Francji za podanie ręki, gdy Polska, 
niby Łazarz powstawała z grobu, tak my, 
Biskupi polscy, będziemy zawsze wdzięczni 
Episkopatowi Francuskiemu za pamięć o 
nas i za oomoc, którą nieśliście nam przez 
swe modły i przez poparcie moralne w o- 
kresie wszechświatowej wojny. Polska w 
długiej kolei wieków czerpała siły ducha 
od pobratymczych narodów katolickich 
włoskiego i francuskiego nietylko w dzie­
dzinie žvcia religijnego, ale i w dziedzi­
nie cywilizacji.

W szczególny sposób wyrażam podzię­
kowanie w imieniu narodu i Episkopatu 
Polskiego całemu duchowieństwu francu­
skiemu i Biskupom francuskim za nie­
zwykle serdeczną oraz iście ojcowską o- 
pieke. jaką otaczacie rzesze naszvrh emi­
grantów na ziemiach francuskich. Temi u- 
czuciamii ożywiony wznoszę okrzyk na 
cześć Francji i duchowieństwa francuskie­
go na czele z ich dostojnymi Pasterza- 
nií. „ n _

Niech żyie Kardynał Arcybiskup Pary­
ża! Niech żv’e Episkopat i kler francuski! 
Ńie^h żyie Francja! ,

Następnie udał się J Eminencja na uro­
czyste nieszpory do polskiego kościoła 
przy ul. St. Honoré- Wieczorem odbyło 
sie poświęcenie odnowttonego lokalu bi­
blioteki na Quai d‘Orleans,, którego doko­
nał ks. Kardynał Kakowski.

WYBORY W NIEMCZECH
DUŻY UDZIAŁ GŁOSUJĄCYCH W

BERLIN, 20.5. PAT. Stolica Nie­
miec w dniu wyborów stała pod wy­
raźnym znakiem niebywałej propa­
gandy ze strony poszczególnych stron 
nictw. Mimo ulewnego deszczu i sza­
rugi, udział głosujących był od naj­
wcześniejszych rannych godzin nie­
spodziewanie wielki. W niektórych 
dzielnicach, zwłaszcza na peryferjach 
miasta, w Neukoelln i Lichtendorf, o- 
raz w północnej części Berlina udział 
głosujących dochodził do 90 proc. Wy­
borcy, niezrażeni niepogodą, stawali 
w ogonkach przed lokalami wybor- 
czemi, oczekując na swą kolej.

Dzielnice robotnicze były udekoro­
wane sztandąrami i transparentami so- 
cjalistycznemi i komunistycznemi. U-

BERLINIE —DROBNE STARCIA 
licami przejeżdżały automobile, z któ­
rych rozrzucano ulotki.

Wybory naogół miały przebieg spo­
kojny, jedynie w niektórych miejscach 
dochodziło do starć między socjali­
stami i komunistami a nacjonalistami. 
Cała policja była w pogotowiu alar- 
mowem. Liczne patrole policyjne na 
automobilach i motocyklach krążyły 
po mieście. W godzinach rannych 
grupka komunistów usiłowała wtarg­
nąć do lokalu filji socjalistycznego 
Vorwärtsu, przyczem policja areszto­
wała kilku uczestników napadu,

W ciągu sobotniego wieczoru i nie­
dzieli policja aresztowała ogółem 140 
osób, z których większość wypuszczo­
no na wolność.

GŁOSOWANIE PREZYDENTA I CZŁONKÓW RZĄDU
BERLIN. 20.5. PAT. Przed lokalem 

wyborczym w pobliżu Unter den Linden, 
w którym głosować mieli członkowie Rzą­
du Rzeszy, od wczesnych godzin czekały 
tłumy publiczności. Pierwszy zjawił się 
Kanclerz Rzeszy dr Marx z małżonką, po- 
czem nadjechał autem p. Prezydent Hinden

burg w towarzystwie Podsekretarza Sta­
nu, Meisnera. W ciągu przedpołudnia 
wszyscy pozostali Ministrowie, za wyjąt­
kiem p. Ministra Stresemanna, złożonego 
obłożoną chorobą, przybyli do lokalu wy­
borczego, aby wziąć udział w głosowa­
niu.

SUKCES SOCJALISTÓW
BERLIN, 20.5, PAT, Wiadomości, 

napływające ze wszystkich stron Nie­
miec, stwierdzają niezbicie poważny 
sukces socjalistów i bardzo ciężkie

straty, poniesione przez stronnictwo 
niemiecko-narodowe, które w pew­
nych okręgach utraciło od 30-40 proc, 
głosów.

CZĘŚCIOWE WYNIKI GŁOSOWANIA
BERLIN, 20,5, PAT. Do godziny 

12-ej w nocy zestawione zostały wy­
niki głosowania z całego Państwa, o- 
bejmujące ogółem około 6 miljonów 
głosów. Z sumy tej socjaliści otrzy­
mali 2,133,000 głosów, niemiecko-na­
rodowi, 718,500; centrum. 383,700;

niemiecka partja ludowa, 692.500; ko­
muniści, 781.500; demokraci, 384.500; 
bawarska partja ludowa, 70.600; Zwią 
zek Lenina, 15.000; partja gospodar­
cza, 332.000; hittlerowcy, 153.000; po­
zostałe grupy, 379,000.

BERLIN. 20.5. PAT. Charakterystycz­
nym dla wyników wyborów poszczegól­
nych miast niemieckich je&t wynik wybo­
rów w Poczdamie, pod Berlinem, który 
oddawna był ostoją stronnictwa niemiec- 
ko-narodowego i konserwatystów. W okrę­
gu tym obecnie socjaliści uzyskali 11.629 
głosów, podczas gdy dawniej mieli 8.930; 
niemiecko-nar od owi 14.371 (17.170), cen­
trum utrzymało się przy dawnej ilości gło­
sów, komuniści wyszli bez strat, demokra­
ci, którzy mieli dawniej 2.370 głosów, o- 
trzymali dotychczas w Poczdamie 1.850.

Ostateczny wynik głosowania w całym 
okręgu Hamburg przedstawia się, jak na­
stępuje: frekwencja w Hamburgu wyno­
siła 85 proc, uprawnionych do głosowania, 
socjaliści otrzymali 255.077 głosów, 
(203.931), niemiecko-narodowi 88,918 
(136.510), centrum 10.759 (10.913), nie­
miecka partja ludowa 95.708 (53.059), ko­
muniści 116.121 (90.249), demokraci uzy­
skali 80.350 (78.923),

W Monachjum: socjaliści 112.551 gło­
sów (84.300), niemiecko-narodowi 31.636 
(71.913), bawarska partja ludowa, która

jest na terenie Monachjum ekspozyturą 
centrum, zdobyła 79.762 (79.159), niemiec­
ka partja ludowa z ministrem Śtreseman- 
nem na naczelnem miejscu zdobyła 19,344 
(10,156), komuniści 28,274 (37.299), de­
mokraci 12,124 (14.835), hittlerowcy 
31.021.

W Gliwicach: socjaliści 4.134, niemiecko- 
narodowi 6.880, centrum 18.218, niemiecka 
partja ludowa 2.311, komuniści 7.539, demo­
kraci 1.164, związek Lenina 367, partja go­
spodarcza 357, hittlerowcy 359, partja chłop­
ska 16, voelkische 81, chrześcijańsko-narodo- 
wa partja chłopska 20, partja prawa ludu 677, 
niemiecko-socjalni 97, chrześcijańsko-spolecz- 
ni 191, polska partja ludowa 900, stara so­
cjalna demokracja 93, lista poszkodowanych 
ofiar inflacji 46 i właściciele nieruchomo­
ści 89.

W Darmsztaoie wszystkie prawie stron­
nictwa tego okręgu poniosły straty: I tak: 
socjaliści, którzy przy poprzednich wybo­
rach otrzymali 17.475, dzisiaj otrzymali 15.402, 
niemiecko-narodowi dawniej 8.195, dziś 3.885. 
Jedynie ilość głosów komunistycznych wzro­
sła z 1.181 na 2.299.

WYNIKI WYBORÓW W MIASTACH

PRZYPUSZCZALNY PODZIAŁ MANDATÓW
BERLIN, 20.5. PAT. Według dotychczaso­

wych cyfr można wnosić, że socjaliści uzy­
skali już dotychczas 35 mandatów, niemiec­
ko-narodowi 11 mandatów, Centrum 6 m.,

niemiecka partja ludowa 11 m., komuniści 
13 m., demokraci 6 m., bawarska partja lu­
dowa 1 m., partja gospodarcza 5 m., hittle­
rowcy 2 mandaty.

PRZED DYMISJĄ RZĄDU
BERLIN, 20.5. AW. Po ogłoszeniu oficjal­

nego wyniku dzisiejszych wyborów nastąpi 
dymisja obecnego gabinetu p. Marxa. Praw­
dopodobnie już we wtorek otwarte zostanie 
przesilenie rządowe. Konstytucja przewiduje

zebranie się Parlamentu najpóźniej w 30 dni 
po dniu wyborów, tak, iż zebrania Parla­
mentu oczekiwać należy w połowie czerw­
ca. Dopiero wówczas nastąpi ostateczne u- 
tworzenie się nowego Rządu.

Z DNIA

MARSZAŁEK SENATU 
NA KONGRESIE LEKARZY

PARYŻ. 20,5. PAT, Marszałek Senatu 
prof. Szymański wyjechał stąd, udając się 
do Pragi, gdzie weźmie udział w kongre­
sie lekarzy słowiańskich.

O ZMIANĘ
KONSTYTUCJI GDAŃSKA

GDANSK, 20.5. PAT. W ub. tygodniu So­
nat W. M. przedłożył Sejmowi Gdańskiemu 
zapowiadany oddawna projekt ustawy o zmia 
nie konstytucji W. M. Gdańska. Projekt ten 
wejdzie pod obrady Sejmu w nadchodzącą 
środę. Przedłożony przez Senat projekt prze­
widuje zmianę konstytucji, dotyczącą Sejmu 
i Senatu, oraz wznowienia samorządu miej­
skiego gminy m. Gdańska. -Co do Sejmu, pro­
jekt zmniejsza obecną ilość posłów ze 120 
na 72. Pozatem projekt przyznaje Sejmowi 
prawo rozwiązania się mocą własnej uchwa­
ły. Najważniejszem postanowieniem projektu 
senackiego jest reforma Senatu. Dotychcza­
sowy bowiem Senat rządzący Wolnego Mia­
sta sikłada się z 22 senatorów, a mianowi­
cie z Prezydenta Senatu i 7 senatorów w 
głównym urzędzie oraz Wiceprezydenta i 
13 sen. parlamenatrnych. Wedle wniesionego 
obecnie projektu Senat W. M. składać się 
będzie w przyszłości z Prezydenta i 4 sena­
torów w głównym urzędzie oraz Wiceprezy­
denta i 6 senatorów parlamentarnych. Wszy­
scy oni, a więc i senatorowie w głównym u- 
rzędzie i parlamentarni są wybierani przez 
Sajm na czas nieograniczony. Pozatem pro­
jekt wprowadza zasadę odpowiedzialności ca 
lego Senatu i poszczególnych jego członków 
P”zed Sejmem. Zarówno cały Senat, jak i je­
go poszczególni członkowie, muszą ustąpić 
ze swoich stanowisk, skoro Sejm uchwali im 
Votum nieufności. Wreszcie ostatni ustęp 
projektu dotyczy przywrócenia samorządu 
miejskiego m. Gdańska. W razie uchwalenia 
wniesionego przedłożenia, wybory nowych 
senatorów odbyłyby się już na zasadzie no­
wych postanowień w grudniu r. b.

O PAKT PRZECIW WOJNIE
LONDYN. 20.5. PAT. Pisma angielskie 

poświęcają wiele miejsca uwagom o odpo­
wiedzi sir Austena Chamberlain‘a na pro­
pozycję amerykańską zbiorowego paktu 
potępiającego wojnę, jako czynnik poli­
tyki państwowej. W komentarzach do tej 
odpowiedzi Obserwer pisze:

— Przyznać trzeba, że ruch, wszczęty 
przez sekretarza stanu Kelłoga, został 
prawie całkowicie powstrzymany aż do 
chwili, w której poznano stanowisko Wiel­
kiej Brytanji. Obecnie jest już wiadomem, 
że zarówno Rząd Wielkiej Brytanji, jak 
jej dominiów popierają całkowicie pro­
jekt amerykański. Znaczenie praktyczne 
odwpowiedzi angielskiej, wręczonej wczo­
raj Rządowi Stanów Zjednoczonych, po­
lega na potwierdzeniu zasad projektu p. 
Kelloga, proponującego bezzwłoczne pod­
jęcie rokowań o szczegóły przyszłego pak­
tu. Rząd Brytyjski, poparty przez dominja 
brytyjskie, uznał całkowicie słuszność za­
sady, że wojna, jako czynnik polityki 
państwowej, powinna być uznana bez za­
strzeżeń i warunków za wyłączoną. 
Jedynie zastrzeżenie, jakie uczyniono w 
odpowiedzi brytyjskiej, pokrywa się z ar­
tykułem czwartym noty francuskiej, wa­
runkującym przyjęcie projektu p. Kelloga 
od nienaruszalności innych istniejących 
zobowiązań traktatowych. Rząd Brytyjski 
uważa bowiem, że pakt Ligi Narodów i 
traktaty locerneńskie nie mogą być zmie­
nione lub osłabione przez nowy traktat, 
proponowany przez Stanv Zjednoczone.

UZNANIE DLA P. BRIAND A
PARYŻ. 20.5. PAT. Na kongresie partji 

republikańsko-socjalistycznej i socjali­
stycznej omawiano sprawę utworzenia 
grupy parlamentarnej oraz sprawę zobo­
wiązań, które regulamin nakłada na człon­
ków Izby. Następnie zebrani przyjęli 
wniosek, wyrażający uznanie dla polityki 
zagranicznej Brianda.

P. WALDEMARAS W LONDYNIE
O ROKOWANIACH Z POLSKĄ

LONDYN, 20.5. PAT. P. Waldemaras po 
przybyciu do Londynu udzielił przedstawi­
cielowi Aj. Reutera wywiadu, w którym o- 
świadczył, że wizyta ta ma na celu przy­
czynienie się do umocnienia tradycyjnej przy­
jaźni, łączącej oba kraje. Przechodząc na­
stępnie do sprawy rokowań polsko-litewskich 
p. Waldemaras zaznaczył:

— Polska pragnęła osiągnąć porozumienie 
z Litwą, nie poruszając kwestji Wilna. Spra­
wa prześladowania Litwinów w szkołach wi- 
leńszczyzny będzie omawiana na najbliż- 
szem posiedzeniu Rady Ligi Narodów. Oczy­

wiście nie może być porozumienia z Polską 
tak długo, jak długo kwestia wileńska nie 
będzie załatwiona. Mówimy obecnie o pro- 
wizorycznem modus vivendi, które wprowa­
dzi w życie rezolucja Ligi Nar. Osobiście nie 
zdaję sobie sprawy z tego, w jaki sposób 
może być załatwiona sprawa wileńska. Jest 
ona bardzo skomplikowana i z konieczności 
załatwienie jej może nastąpić dopiero po je- 
neralnem porozumieniu nietylko pomiędzy 
Litwą a Polską, ale i Rosja, Niemcami i in- 
nemi Mocarstwami, których interesów go­
spodarczych ta sprawa dotyczy.

RZĄD NANKIŃSKI A NIEMCY
ROKOWANIA O UZNANIE

BERLIN, 20.5. PAT. Nacjonalistycz­
na Boersen Zeitung donosi, źe specjal­
na komisja Rządu Nankińskiego, ba­
wiąca obecnie dla studjów w Berli­
nie, otrzymała od swego Rządu pole­
cenie przeprowadzenia rokowań z 
Niemieckim Urzędem Spraw Zagra­
nicznych w sprawie uznania przez 
Niemcy Rządu Nankińskiego. Dzien­
nik wypowiada się bardzo gorąco za

uznaniem tego Rządu przez Niemcy, 
wyrażając nadzieję, źe pozwoli to 
Niemcom uzyskać w przyszłości cały 
szereg cennych świadczeń ze strony 
Rządu Chińskiego w stosunkach han­
dlowych. Z uznaniem Rządu Nankiń­
skiego, zdaniem dziennika, nie nale­
ży czekać na zdobycie Pekinu przez 
ten Rząd, ponieważ rzecz ta jest już 
przesądzona.

PROCES DONIECKI
MOSKWA, 20.5. PAT. Ajencja 

Tass. Trybunał przyjął zaproponowa­
ny przez Krylenkę projekt przewodu 
sądowego, na który zgodziła się obro­
na, a zgodnie z którym Trybunał zaj­
mować się będzie przedewszystkiem 
działalnością oskarżonych w Zagłębiu 

Donieckiem, następnie charakterysty­
ką ośrodka w Charkowie i sprawą 
stworzenia podobnego ośrodka w Mo­
skwie.

Kwestje stosunków z zagranicą, nie 
nadające się do ogłaszania, będą roz­
patrzone przy drzwiach zamkniętych.

P, STRESEMANN
BERLIN. 20.5. PAT. Dalsze polepszenie 

w stanie zdrowia p. Ministra Stresemanna 
pozwala przypuszczać, iż po okresie re­
konwalescencji, który potrwa od 2 do 3 
tygodni, p. Minister Stresemann będzie 
mógł się udać na dłuższy odpoczynek. 
Prawdopodobnie p. Minister Stresemann 
wyjedzie do Egiptu, gdzie zabawi około 
3 miesięcy.
KRÓL AFGANISTANU W TURCJI
ANGORA. 20.5. PAT. Królewska Para 

Afgańska przybyła do Angory o godz. 
11 m. 30, Na dworcu dostojnych gości po­
witali: Prezydent Republiki Tureckiej, Prze 
wodniczący Parlamentu, Prezes Rady Mi­
nistrów, szef sztabu jeneralnego i szereg 
dygnitarzy wojskowych i cywilnych. War­
ta honorowa prezentowała broń. Prezy­
dent Ghazi Kemal i Król Amanullah uści­
skali się, poczem nastąpiła wzajemna pre­
zentacja świt Po dokonaniu przeglądu 
wojsk oraz młodzieży szkolnej, burmistrz 
miasta wygłosił przemówienie, na które 
odpowiedzi^ Kroi Amanullah. Następnie 
orszak udał s.ę do zarezerwowanych dla 
gości apartamentów. Pierwszym automo- 

i emjec a roi Amanullah z Prezyd en­
tern Ghazim, drugim Królowa z Ministrem 
Spraw Zagranicznych. Ogromne rzesze 
zebranej^ publiczności zgotowały dostoj­
nym gościom entuzjastyczne przyjęcie.

rezydent Ghazi odprowadził Parę Kró­
lewską do jej apartamentów, poczem po­
żegnał gości.

GŁÓWNIEJSZE 
ZDARZENIA SPORTOWE

Wisła—I. F. C. 3:2 (0:1). — Pierwsza po­
rażka drużyny katowickiej.

T. K. S.—Legia 2:1 (1:1). — Ostatnia dru­
żyna w tabeli bije niespodziewanie Legię.



nawet, że w tych mgłach

— Snem jest życie, Zocha,., I teraz

nocześnie poczułem, iże zakochałem 
się w tobie...

— Tak w jednej chwili, od pierw­
szego spojrzenia?

— Urzekłaś mnie chyba Zocha, 
twymi ślicznymi ślepiami! A potem, 
gdy dowiedziałem się o Bergu...

— Nie mów o tern Julek! Nie psuj 
nastroju chwili... Kto wie, czy długo 
ona jeszcze potrwa?

Przytuliła się do niego i oparła gło- 
. Smutek odbił

— Wiatr powiał wieczorny. Wra­
cajmy do domu, Zocha...

Spojrzała na niego smutnie i chwy-* 
ciła kurczowo jego dłoń:

— Nie, zostańmy tu jeszcze... Tak 
tu dobrze, Julku...

Siedzieli w milczeniu przed gajów­
ką, na zwalonym pniu sosny. Zmrok 
zapadał tymczasem. Z zachodu ciąg­
nął coraz silniejszy wiatr, zasnuwając 
niebo ciężkimi, posępnymi chmura­
mi...

Nagle rozległ się tętent konia i 
przed gajówką osadził konia ułan ze 
szwadronu Juljana.

— Pan komendant prosi natych­
miast pana porucznika — zaraporto- 
wał.

— Do widzenia, Zośka — rzekł ci­
cho Juljan. — Lelewel mnie wzywaj 
Muszę zaraz pójść.

— Do widzenia, Julku — odpowie­
działa również szeptem.

Lecz Juljan dostrzegłszy łzy w jej 
oczach, przytrzymał jej rękę w swo­
jej.

— Zocha! Co ci jest?
— Nic Julku!
I nagle nie panując nad »obą wy- 

buchnęła głośnym szlochem.

swe leśne pozycje, mógł przez dni pa­
rę odpocząć po znojach wojennych. 
W całym obozie panował nastrój ra­
dosny. Odniesione zwycięstwo umoc­
niło wiarę w niezwyciężoną gwiazdę 
Lelewela. Jasną i promienną przed­
stawiła się przyszłość.

A chwilowo wojna stała się jedy­
nie przykrym i krwawym koszmarem, 
o którym powoli zapominano.

Zapomnieli też o niej Juljan i Zo- 
fja. Mijały dnie w upojeniu... Nic nie 
istniało dla nich poza ich szczęściem.

Alabastrowa cera panny Tarczyń-j
skiej po kilkumiesięcznem przebywa- j kochany!
niu w obozach powstańczych nabrała j — Takasama tu cisza... Taksamo i cy chłód wieczoru jesiennego prze-

jak w jakiej bajce...
— Tak, jak w cudownej bajce, Ju­

lek!
— Rok już blisko mija, jak spotka­

liśmy się poraz pierwszy na polach 
Lipowej Woli... Pamiętam Zocha? Ta- 
kisam był cudowny wieczór, jak dziś...

— Pomogłeś mi naprawić wtedy po­
pręg u siodła...

Parnię-i — A tyś drwiła z mego pudła dopa? Czuję czasem jej zimne tchnie-, 
‘kuropatwy^ Byłem wściekły* a jedynie«* **

A nikt jej nie przeczuwały nikt^ nie 
domyślał się r , _ . * * _
wieczornych, kładących się liljowym 
całunem na leśne paprocie, kryje się 
jej dłoń zimna i zdradziecka. . Życie 
uśmiechało się jeszcze dokoła, jaśnia­
ło pełnym blaskiem, ciesząc się słoń­
cem i ciepłem.

I uśmiechało się do Juljana i Zofji,

HENRYK LÜBIENSKI

POWIEŚĆ

— Gdyś tak cudownie odgrywała 
rolę porucznika Ziemskiego! I ja głu­
pi nie poznałem cię w pierwszej chwi­
li! Ale skądże mogłem przypuszczać, 
że jesteś w naszym obozie!

— Czyż można wogóle myśleć, że 
jesteśmy w obozie powstańczym? Że 
dookoła nas wszędzie Moskale? Tak 
tu cicho i rozkosznie spokojnie! Wiesz 
Julek, że ten domek gajowego, któryś 
sobie obrał za kwaterę, przypomina 
mi leśniczówkę twego poczciwego Ku- wę na jego ramieniu, 
bina. Jakże ja lubię tego staruszka! się nagle w jej oczach, w których od-

— On jest w tobie formalnie roz-jbiły się blaski zachodzącego słońca.
i Z puszczy leśnej powiał przejmują-

I wydaje mi się sycony wilgotnymi oparami.
— Kto wie czy długo potrwa ta 

chwila!... — powtórzyła,
— Chciałbym, aby trwała wiecz­

ność,,.
— Mam jakieś dziwne przeczucie, 

Julku... Wydaje mi się, że szczęście 
nasze potrwa tak krótko, jak krótko 
te ostatnie kwiaty, które jesień nie­
bawem zmrozi... A jesień zbliża się 
już do nas szybko...

— Zocha! Po jesieni przyjdzie znów 
wiosna i nieskończone będzie szczę­
ście nasze!

—Czyż można mówić Julku o wio­
śnie, gdy śmierć czyha na nas dooko-

do nóg im sypiąc ostatnie kwiaty let- ! koloru bronzu. Krótko obcięte włosy ! szumią drzewa...
:---------- :—tor-™ j upodobniały ją do młodego, ślicznego | czasem, że snem było jedynie wszyst-

i Swą niezwykłą wprawą i u- | ko to, cośmy przeżyli, i że spotkaliśmy
nie i rozpromieniając ich dusze tęczo- i 
wymi blaskami szczęścia. Zdało się | chłopca. _ . _
im, że przeżywają sen cudowny. Zda- : miejętnością jazdy konnej, celnością i się znowu, jak niegdyś, w lesie Lipo- 
ło się, że przebywają w wymarzonej strzałów i prawdziwie męską odwa-1 wej Woli... 
krainie baśni. Jakże daleko był od gą, jaką wykazywała w czasie walk, ! - ° , ,
nich świat cały, jakże obcy i dalecy zdobyła sobie w obozie powszechne ! przeżywamy cudowny, tęczowy sen, 
stali się ludzie! Ogarnęła ich nuszcza uznanie i sympatję. Kochali ją wszy- 
w miłosne swe ramiona, odgrodziła od : scy...
świata nieprzebytym gąszczem.. Sami; — Nie marzyłem o tem nigdy, źe z 
byli tylko ze swem szczęściem... > tobą się spotkam mówił Juljan, pa-

Po świetnem zwycięstwie Lelewela i trząc na nią rozkochanym wzrokiem, 
pod Panasówką, pomiędzy Zwierzyn- — I ja myślałam, że jesteś teraz w 
cem i Terespolem, gdy pobił trzy ty- | naszych stronach, w Łęczyckiem. Nie 
siące Rosjan, zadawszy im dotkliwą ; mogę ci wyrazić wrażenia, jakie od- 
klęskę, nastąpiły dni chwilowego spo- I niosłam, gdy zobaczyłam cię po raz 
kojti. Linja wojsk rosyjskich cofnęła j pierwszy wtedy, u Valisza.^ P 
się, a oddział Lelewela umocniwszy i tasz?
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Katastrofa na Morzu. — Holenderski paro­
wiec pasażerski Veendam, który wypływał

Huragan we Francji. — Le Matin donosi 
z Constantiny, iż huragan poczynił w tam­
tejszych winnicach szkody, sięgające 15 mil­
ionów franków.

j Szaliapin w Berlinie. — W Berlinie wy- 
í stępuje obecnie Szaliapin. Sławny śpiewak 
; oddawna wybierał się do Berlina, aby wy­
stąpić w partjach operowych, ale nie mógł 
tego uczynić, ponieważ w operach niemiec­
kich za występ nie wolno płacić więcej, jak 
1000 mk. Musiało więc powstać specjalne kon 
sorcjum. które wynajęło w Berlinie trzy tam­
tejsze teatry operowe i zapewniło SzaLiapi- 

Í nowi po 4.000 doi. za występ. Ceny miejsc 
! ustalono w tejsamej proporcji. Krzesło w 13 
' rzędzie kosztuje 75 mk- (160 zł.). Szaliapin 
1 przybył do Berlina z Ameryki z własnym ze- 
s społem. Pierwszy występ odbył się w prze- 
i ludnionej operze państwowej na Unter den 
j Linden. Artysta śpiewał w Borysie Goduno- 
! wie. Widownia była przepełniona. Krytyka

rzył piorun. Skutki uderzenia były straszne. 
Dwie osoby zostały na miejscu zabite, 4 od­
niosło ciężkie rany. Równie ciężkie obraże­
nia odniosły znajdujące się w szałasie 4 ko­
nie.

Komunikacja Lotnicza. — W dniach naj­
bliższych uruchomiona zostanie stała komu­
nikacja lotnicza pomiędzy Berlinem a Rzy­
mem, z lądowaniem w Wiedniu i Wenecji. 
Lot z Berlina do Rzymu trwać będzie 11 go­
dzin. Samoloty linii Berlin-Rzym posiadać bę 
dą urządzenia luksusowe, mieszczące 12 pa­
sażerów. W samolocie będzie zainstalowany 
szereg urządzeń, umożliwiających trzykrot­
ne spożycie posiłku w czasie lotu.

doniesień z 
w czasie bu- 
szałas leśny,

Zamordowanie Angielki. — W pobliżu za­
toki, położonej w okolicy Paris-Plage, zna­
leziono ciało pewnej bogatej Angielki, któ­
ra została zasztyletowana i ograbiona. W 
związku z tein aresztowano podejrzanego o- 
sobnika.

Strajki w Indiach. — Fala strajków w 
Indjach rozszerza się coraz bardziej. Do straj 
ku robotników tkackich przyłączył się strajk 
w Cassipore, który objął 22 fabryki, obejmu­
jąc 15 tys. robotników. Jak dotychczas 
strajk odbywa się pod hasłami gospodarcze­
mu

POPIS SZKOŁY 
TACJÄNNY WYSOCKIEJ

ŚWIĘTO
PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO

Wczorajsze Święto Przysposobienia Woj­
skowego rozpoczęło się uroczystem nabożeń­
stwem w Katedrze św. Jana, które odprawił 
ks. Biskup Bandurski.

Skutki Piorunu. — Według 
Brunświku w okolicach Weddel 
rzy, która się tam rozpętała w

i Gimn. Reja. Startowało zespołów 18.
I Zawody lekkoatletyczne w kategorii huf- 
j ców sczkoinych przyniosły wyniki następu­
jące: Bieg 100 mtr. 1) Górski (szk. Kulwie- 

; cia) czas 12 sek., 2) Lokajski (szk. Reja) 12.1 
sek., 3) Lisowski (Rej) 12,2 sek. Rzut kulą 
wagi 7.250. 1) Mizerski (szk. Giżyckiego) 
11,21 mtr., 2) Falkowski (gimn, im. Lelewe­
la) 9.65 m., 3) Lisowski (gimn. im. Reja.) 
9,35 mtr. Rzut dyskiem: 1) Lokajski (Rej) 
29,95 mtr., 2) Żórkowski (Giżycki) 25,70 mtr„ 
3) Dobrzyński (III Gimn. Miejskie) 25,60 mtr. 
Skok wzwyż: 1) Wróbel (Gimn. Mick.) 1.65 
m., 2) Jaroński (gimn. z. Maz.) 1.55 m., 3) 
Lokajski (Rej) 1.50 m. Skok wdał: 1) Gór- 

i ski (Kulwieć) 5,86 nu, 2) Mizerski (Giżycki) 
Î 5.56 m., 3) Tomaszewski 5,37 m. Sztafeta 
4X100 mtr., Startowało zespołów 11. 1) szta­
feta gimn. Reja w czasie 49,8 sek., 2) gimn. 
Górskiego 50 sek., 3) gimn. Giżyckiego 50 
sek., 4) gimn. im. Mickiewicza 50,1 sek.

W kategorii stowarzyszeń P. W. Bieg 
1500 mtr. 1) Żak (Harc.) 4 min. 39 sek., 2) 
Miler (Strzelec) 4 min. 45 sek. Skok wzwyż.
1) Pietrakiewicz (H.) 1.65 m.. 2) Cała (Ii.)
l, 65 m. Bieg 100 mtr. 1) Łada (H.) 11,9 sek.,
2) Matuszewski (H.). Rzut dyskiem: 1) Pie­
trakiewicz (H.) 32,75 m., 2) Dzięciolowski 
(S.) 26,60 m. Rzut kulą: i) Pabiś (H.) 9,90
m. . 2) Marciniak (H.) 9,44 m. Skok wdał: 1) 
Łada (H.) 5,62 m., 2) Mirkowski 5,56 m. Szta­
feta 4X100 mtr.: 1) Harcerze czas 52 sek, 
í2) Strzelec. Bieg 400 mtr.: 1) Miler (S.) 1 m. 
0,6 sek., 2) Matuszewski (H.) Bieg 3000 mtr«:
1) Kusociński (Pionier) czas 9 min. 29,5 sek,
2) Miler (S.) o 120 mtr. za pierwszym, 3) 
Chrostowski.

W zawodach tennisowych pierwsze miej­
sce uzyskał zespól I Gimn. Zrzesz. Naucz, 
w siatkówce zespól g’’mn. Żuchowskiego i 
w koszykówce zespól gimn. Niklewskiego.

Po zawodach odbjio się rozdanie nagród. 
Nagrody wręczał zwycięzcom p. Minister W. 
R. i O. P. Dobrucki w towarzystwie ks. 
Biskupa Bandurskiego i D-cy O. K. I jen. 
Wróblewskiego.

A r t r e i y z m, Reumatyzm 
schias, pedagrę, otyłość, dychawic* 

sercową i t.p, leczy skutecznie i szybkc
W

DRUKARNIA ARTYSTYCZNA
WYKONYWA

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES
DRUKARSTWA WCHODZĄCE

Warszawa. Nowy-Świat 47.

Bułgar ja spustoszona przez trzęsie­
nie ziemi, w Grecji miasto Korynt za­
niknęło poprostu, rozpadając się i roz­
sypując pod ziemię, w Peru trzęsie­
nie ziemi zrządziło wielkie szkody, 
dało groźną przestrogę w okolicach

: ‘ jak fale morza, drzewa się pochylają 
Ji podnoszą jak maszty okrętu, miota- 
i j nego przez burze. Bywa też, źe trzę-
■ sienie ziemi jest wirowate, a wtedy
■ | domy, jak to było w San Francisco, 
•i występują z linji ulic i przybierają in- 
. ; ny kierunek, W Japonji zdarzyło się,
■ że aleja drzew, idąca z północy na po­

łudnie, po trzęsieniu ziemi prowadziła 
ze wschodu na zachód.

Równocześnie z tymi kaprysami trzę 
sienią ziemi, tworzą się ogromne roz­
padliny, w których pogrążają się do­
my, jak to było w San Francisko. W o- 

íkolicy S. Francisko dwie linje kolejo- 
I we, na przestrzeni sześciu kilometrów, 
! zapadły się pod ziemię. Podczas wiel­
kich trzęsień takie rozpadliny rozcią­
gają się na wielkie przestrzenie, two­
rząc doliny o spadzistych, prawie pro­
stopadłych brzegach. W r. 1897 po 
trzęsieniu ziemi w Assam w Indiach, 
otworzyła się rozpadlina na dwadzie­
ścia kilometrów, wzdłuż której nastą­
piło obniżenie się gruntu o dziesięć me­
trów. Tosamo, tylko na większą skalę, 
zdarzyło się w r. 1891 w Japonji, gdzie i 
powstała rozpadlina na 50 kilometrów, I

Przy takich trzęsieniach ziemi nastę- | 
pu je zupełne nieraz przewrócenie ! 
gruntu. Rzeki, które poprzednio pły-i 
nęły równo i spokojnie, albo znikają 
pod ziemię, zmieniają bieg, albo też 
spotykają nagle w swojem łożysku 
wielkie progi skalne, powodujące 
tworzenie się wodospadów.

Zdaniem geologów te właśnie naj­
większe trzęsienia powstają wskutek 
naruszenia równowagi pomiędzy wiel- I 
kiemi warstwami ziemi i ich przesu- i 
wania się, a są objawem albo dążno­
ści do utworzenia się nowego łańcucha 
górskiego, jak to miało być po trzę­
sieniu w San Francisko i poprzednich 
wstrząsach w Kaliforni, albo też 
wprost przeciwnie mulenia, przez te 
warstwy, gór istniejących. My więc w 
Polsce, której równiny miały właśnie 
powstać podobno z rozniesienia się, 
w przedhistorycznych czasach, istnie­
jących tu gór, możemy się czuć szczę­
śliwi, że u nas ten proces jest na ukoń- 

! czeniu i że doznajemy trzęsień ziemi w 
ograniczonych okolicach, bardzo rzad­
ko i stosunkowo słabych.

10-ej rauo na Placu Saskim do 
ch oddziałów Przysposobienia Woj 

sKowego wygłosił kazanie ks. Biskup Ban- 
, . M , j ďurski. Następnie odbyła się defilada oddzia-

do którego sebronna się grupka* oson, nde- j jów, którą przyjmował Dowódca O. K. 1 jen. 
Wróblewski oraz przedstawiciele władz. W 
defiladzie wzięło udział 8 batalionów uzbro­
jonych, wystawionych przez rejony Przy­
sposobienia Wojskowego przy 21 p. p. i 36 
p. p., 2 bataliony uczniów nieuzbrojonych, 
batalion żeński, oddział akademicki, oddział 
rowerzystów, bataliony Sokola, Strzelca i 
młodych pionierów. Ogółem w defiladzie wzię 
ło udział około 8 tys. młodzieży.

O godz. 3-ej popoł. na boisku A. Z. S. w 
Parku Skaryszewskim odbyły się finały za­
wodów hufców męskich, żeńskich oraz Sto­
warzyszenia Przysposobienia Wojskowego.

Zawody Sportowe Przysposobienia Woj­
skowego. — Wczorajsza niedziela była za­
kończeniem szeregu zawodów odbywają­
cych się w ramach święta przysposobienia 
wojskowego. Zawody odbywały się w dwóch 
kategoriach: w kategorii hufców szkolnych 
i stowarzyszeń P. W., ze stowarzyszeń P. 
W. przyjmowali udział w zawodach Harce­
rze, Strzelec i Związek Młodzieży Pionier­
skiej.

W zawodach kolarskich (zespołami po 4 
ludzi) na 10 kim. Jabłonna-Nowy Dwór pierw 
sze miejsce zajął zespół Gimn. Kulwiecia w 

, , czasie 17 min. 38 sek. Drugi zespół szk.
i z portu, zdążając do Rotterdamu, zderzył siei Przern.^Graf.^17 min.* 43 sek.* Trzeci zespół 
wskutek gęstej mgły z amerykańskim o- 
krętem Puerto Rico. Zderzenie było tak sil­
ne, iż okręt holenderski z dużą szybkością 
zaczął tonąć. Akcja ratunkowa mimo trud­
nych warunków w postaci bardzo gęstej 
mgły doprowadziła do uratowania wszyst­
kich pasażerów. Po dwóch godzinach Veen­
dam zanurzył się zupełnie w wodę, statek 
Puerto Rico natomiast utrzymał się na po­
wierzchni mimo poważnych uszkodzeń.

Wczoraj odbył się w Cyrku popis uczennic 
Szkoły Umuzykalnienia p. Tacjanny Wysoc­
kiej. Popis taneczny, w którym wzięło udział 
około 300 dziewcząt, był niezwykle barwnem 
i interesującem widowiskiem. Wyniki cało­
rocznej pracy zostały uwidocznione w spo­
sób jasny i celowy. Pokazano je nietylko a 
uczennic wybitniejszych, ale i mniej zdolnych, 
przeciętnych. Obszerny program zawierał 
wiele numerów, które zapoznały nas z kil­
koma miodem i talentami, a wszystkie mówi­
ły o niezwykłej umiejętności pedagogicznej 
i artystycznej pieczołowitości kierowniczki 
Szkoły p. Tacjany Wysockiej.

Publiczność przyjęła popis bardzo gorąco. 
Uczennice Szkoły urządziły pod koniec wi­
dowiska serdeczną owację p. prof. Stanisła­
wowi Niewiadomskiemu, którego kilka utwo­
rów było tłem muzycznem dla popisów.

w. m.

JII. W Legii na wyróżnienie zasługuje Wypi- 
i jewski, pozatem do przerwy Ciszewski.
; Mecz prowadził p. Jedliński z Krakowa, 
j Publiczności około 2000 osób.
j Mecze Ligowe na Prowincji.
I Kraków. Wisła — I. F. C. 3:2 (0:1). — 
i Pierwsza porażka drużyny katowlckieij w 
mistrzostwie Ligi. Do przerwy gra była rów­
norzędna przy szalonem tempie. Po przerwie 
zdecydowaną przewagę uzyskuje Wisła. 
Bramki dla Wisły zdobyli; Kotlarczyk II z 
karnego, Reyman I i Balcer. Świetny bram­
karz I. F. C., ocaliwszy szereg trudnych sy- 
tuacyj, uchronił swą drużynę od ciężkiej 
porażki. Sędziował dobrze kpt. Baran. Pu­
bliczności 7000 osób.

Poznań. Warta—Cracovia 3:0 (1:0). — War 
ta wystąpiła w pełnym składzie. Gra szyb­
ka i fair. Widzów 6000.

Lwów. Czarni pokonali Turystów 4:1 (2:1).
Łódź. Lwowska Pogoń wygrała z Ł. K, S. 

5:1 (4:0).
Stan Mistrzostw Ligi. — 1) L F. C. Gier 

i 10, punktów 17, stosunek bramek 32:12. 2) 
Wisła. Gier 9, pnkt. 14, st. br. 31:11. 3) Po­
lonia, g. 8, pnkt, 11, st. br. 24:15. 4) Po­
goń, g. 8, pnkt. 10, st. br. 13:16. 5) War­
szawianka, g. 7, pnkt, 9, st. br. 12:8. 6) War­
ta. g. 7, pnkt 9, st. br. 16:11. 7) Cracovia, g. 
8, pnkt. 9, st. br. 17:14. 8) Legja, g. 8, pnkt. 8, 
st. br. 14:13. 9) Hasmonea, g. 9, pnkt 7, st. 
br. 17:15. 10) Ruch, g. 9 pnkt 7, st. br. 9:15. 

j 11) Czarni, g. 6, pnkt. 6, st. br. 13:20. 12) 
Turyści, g. 9, pnkt. 5, st. br. 12:20. 13) Ł. K. S. 
g. 8, pnkt. 4, st. br.l0:24. 14) T. K. S., g. 7, 
puikt. 3, st. br. 13:27. 15) Śląsk, g, 9, pnkt. 3, 
st. br. 7:29.

AUTOMOBILIZM
Raid Samochodowy. — Zjazd gwiaździsty 

do Łodzi udał się nadspodziewanie pomyślnie. 
Ogółem przybyło na Plac Dąbrowskiego oko 
ło 80 maszyn ze wszystkich ośrodków kra­
ju oraz 3 maszyny z Drezna. Spodziewany 
przyjazd Rippera na Lancii z Wiesbadenu 
nie nastąpił. Wyniki techniczne ogłoszone zo 
staną dopiero w późnych godzinach nocnych, 
ponieważ obliczenie ich zajmie kilka godzin 
czasu. Organizacja raidu pierwszorzędna. Kil 
kanaście maszyn nie przybyło z powodu drob 
nych uszkodzeń w drodze. Na Plac Dąbrow­
skiego przybyli liczni delegaci władz miej­
scowych z p. Wojewodą Jaszczołtem. Porzą­
dek utrzymywały w sposób wzorowy oddzia­
ły policyjne oraz specjalnie wyznaczeni 
funkcjonariusze łódzkiego • Automobilklubu. 
Kilkanaście maszyn przybyło po godz. 6-ej, 
t. zn. po terminie przeznaczonym, ustano­
wionym dla tych maszyn. Samochody te nie 
zostały zaklasyfikowane przez komisją Auto 
mobilklubii. M i t M k » * ‘

ale zawsze obliczono, że ich bywa oko- I zwłoki ludzkie przerzucone przez rze- i 
ło trzydzieści tysięcy rocznie, czyli ! kę na szczyt pagórka na drugim brze- i 
mniej więcej 80 dziennie. Większość 1 gu. Czasem trzęsienie ziemi przybiera, 
ich jednak to są drżenia skorupy ziem- i ruch falisty. Ziemia wtedy porusza się i 
skiej nieznaczne, często zauważone ‘ 
tylko przez bardzo czułe sejsmo-grafy, 
z większych zaś przewaga wypada na 
pustynie, niedostępne sfery, na prze­
strzenie oceaniczne, które uchodzą po­
wszechnej uwagi, prócz uwagi uczo­
nych. W opinji więc publicznej liczą 
się tylko wielkie trzęsienia ziemi, któ­
re przypadną na przestrzenie zamiesz­
kałe i cywilizowane, z których mogą 
nadchodzić wiadomości.

Ale i takich trzęsień ziemi bywa 
stosunkowo dużo. A więc np. wciągu 
lat 15 odkryło się ich aż pięć w samem 
tylko Zagłębiu Morza Śródziemnego, 
w r. 1883 na wyspie Ischia w zatoce ne 
apolitańskiej, 1884 w Andaluzji, w r. 
1887 w Nicei i okolicy, w 1894 w Gre­
cji a w październiku 119*8 w Kalabryi. 
Krajem najczęściej nawiedzanym 
przez trzęsienia ziemi jest Japonja, 
która od r. 1885 do 1892 odczuła ich 
8330, a od piątego wieku historja Ja­
ponji zanotowała 243 wielkich znisz­
czeń wskutek trzęsienia ziemi.

Zniszczenie przez trzęsienie ziemi 
nie da się z żadnem innem porównać, 
ani względem gruntowności, ani szyb­
kości, tak, że nic dziwnego, że w Li- 
tanji do Wszystkich więtych, która łą­
czy w grupy inne klęski żywiołowe, 
trzęsieniu ziemi poświęcona jest osob­
na inwokacja: Od trzęsienia ziemi — 
Wybaw nas Panie?

W roku 526 naszej ery wstrząśnie- 
nia na brzegach Morza Śródziemnego 
pochłonęło 200.000 ofiar w ludziach. 
Trzęsienie ziemi w Lizbonie w r. 1755 
kosztowało 30.000 ludzi. Na Ischii, w 
r. 1883, w czasie 16 sekund, runęło 
1200 domów, grzebiąc 2300 osób, W 
Japonji trzęsienie ziemi z roku 1891 
zabiło 7000 osób, a poraniło 17.000, 
zaś w cztery lata później 3.000 Ja­
pończyków znalazło śmierć z tego po­
wodu. A nie mówimy już o większej 
jeszcze klęsce trzęsienia z 1927, która 
jest jeszcze w świeżej pamięci.

Jedno z najgroźniejszych trzęsień 
ziemi było w San Francisko. W ciągu 
pół minuty miasto zostało zburzone, 
a cała część od strony morza runęła 
jak byłyby to domki z kart. Trzęsienie i 
to zaskoczyło miasto o godzinie 5 ra- ! 
no, a do klęski tej przyłączyła się 
druga. Mianowicie wskutek przerwa­
nia się przewodów gazowych i elek- ! 
trycznych i bicia iskier elektrycznych, 
powstał ogromny pożar, którego nie- i 
można było opanować, gdyż trzęsienie ! 
popsuło też wodociągi, tak, że trzeba 
bvlogruzy wysadzać dynamitem, aby 
dać sobie radę z pożarem, który trwał 
pięć dni. Zginęło wtedy więcej, niż ty­
siąc osób, a wskutek trzęsienia odkry­
to istnienie podziemnego, tajemnicze­
go miasta chińskiego, którego ofiar nie , 
podobna określić, W gruzach jednego ■ 
tylko domu znaleziono 145 zabitych, j 
A straty materjalne były jeszcze więk- i

I PIŁKA NOŻNA
i Tor. KL Sp.—Legja 2:1 (1:1). — Mecz ten 
! dowiódł jeszcze raz, że dyspozycja Legji 
i zależy jedynie od dyspozycji jej środkowej 
I trójki napada. Drużyna Legji do przerwy, 
I była zupełnie inną drużyną niż po przerwie, 
i W pierwszej połowie napad zdobył się na 
szereg pięknych posunięć, prawie zawsze 
groźnych dla bramki przeciwnika. Po pierw­
szej bramce, uzyskanej z pięknego, ostrego 
strzału Łańki, odnosiło się wrażenie, że T. 
K, S. musi przegrać i to wysoko i tu dopie­
ro okazał się w całej pełni prawdziwy duch 
sportowy toruńczyków. Pomimo widoku klę- 

‘j ski, jakiej mogli się spodziewać, grając z tak 
i groźnym przeciwnikiem, widać było, że każ- 
! dy gracz starał się jakriajlepiej wypełnić swo- 
j je zadanie, aż do końca. Ambicja ich została 
! w pełni nagrodzona pięknym i zasłużonym 
i sukcesem.

Drużyny stanęły na boisku w składach na 
stępujących: T. K. S. Lionel (pseud.), Cie­
szyński II, Wierzchowski, Gumowski II, Sto­
kowski, Suchocki I, Suchocki II, Cieszyński 
I, Obrębski, Gumowski I, Rutkowski. Legja: 
Akimow, Ziemian, Nowakowski, Cyganik? 
Terlecki, Szaber, Materski. Ciszewski, Lan­
ko, Nawrot, Wypijewski.

W pierwszych minutach gra zupełnie o- 
twarta z lekką przewagą toruńczyków, któ- 

! rych ruchliwy i szybki napad często gości 
na połowie Legji. Ataki te jednak są zupeł­
nie niegroźne bo słynny ongiś ze swojej bram 
kostrzełności atak, nie posiada teraz zupeł­
nie strzelców. Powoli Legja zaczyna coraz 
bardziej naciskać, ataki jej, prowadzone głów 
nie znakomitym Wypijewskim na skrzydle, są 
coraz groźniejsze, aż wreszcie w 13 minucie, 
po odbiciu się piłki od słupka, Łańko umie­
szcza ją nieuchronnie w siatce. W tej fazie 
gry należy zanotować kilka niezwykłych 
główkowań Ciszewskiego. Po zdobyciu brapi 
ki Legja spoczywa na laurach. Gra Legji 
czyni wrażenie odrabiania ciężkiego obowiąz 
ku. Świetny Stogowski unieruchamia Łańkę i 
ataki Legji swą się raz za razem. Toruńczy- 
cy natomiast, przestawiwszy Suchockiego J. 
na środek napadu, a Obrębskiego na skrzy­
dło, pracują coraz lepiej. Jeden z wypadów 
przynosi im w 33 min. koruer. Słaby strzał 
szpicem Stokowskiego, mija cały las nóg i 
piłka wchodzi do siatki. Wyrównanie. Oby­
dwa ataki tracą szereg okazji do zdobycia’ 

’ bramki. Celuje w tem zwłaszcza T. K. S. 
Î Po przerwie gra w dalszym ciągu otwarta.
Obaj bramkarze maja dużo roboty. W 17 min., 

‘ wysoka centra lewoskrzydłowego toruńczy- 
' Sów wywołuje zamieszanie pod bramką Le- 

gji. Tenże lewoskrzydłowy nadbiega na czas 
iz najbliższej odległości strzela zwycięską 
i bramkę. Teraz Legja zaczyna naciskać co­
raz silniej grając przytem zbyt brutalnie, co 
się staje powodem częstych scysji na boisku. 
Goście bronią się ambitnie, usiłując za wszel­
ką cenę utrzymać wynik co im się też w 
końcu udaje. U toruńczyków doskonałym 
był niezmordowany Stogowski na środku 
pomocy. Pozatem należy wyróżnić spokojną 
i pewną grę Gumowskiego II i Cieszyńskiego

sze i sięgały dwóch mil jardów fran­
ków. Te wielkie trzęsienia odczuwa się 
na odległość, na całej kuli, jak np. 
trzęsienie ziemi w San Francisco od­
czute w Edymburgu, w Berlinie, we 
Wiedniu i Rzymie, przyczem stwier- 

wyspy i wulkanu Krakatoa, a ciągle I dzono, że drganie przenosi się z strasz- 
jeszcze dowiadujemy się o mniejszych Li iwą szybkością, około 31.000 kilome- 
i większych wstrząśnieniach skorupy ! trów na godzinę.
ziemskiej w dniach ostatnich. i Forma trzęsienia bywa rozmaita.

Czyżby ćmy się znajdowali w okre-1 Niekiedy wstrząśnienia są pionowe, a 
sie wzmożonej działalności Sejzmicz- ! wtedy wszystko, co znajduje się na 
nej? Może tak, ale może i nie. Bo trzę- iziemi, wylatuje w powietrze. Domy pa- . . ... ______ _____
sienią ziemi są w istocie zawsze bar- i dają jakby pod nie ktoś miny podło- i przyjęła Szaliapina, jako też innych wyko- 
dzo częste na kuli ziemskiej, nie tak j żył, snopy piasku wybuchają na wiel- ; nawców, entuzjastycznie.
wprawdzie częste jak pioruny, których ; ką wysokość, gdzieindziej zaś powsta- j Pomnit Meodeiejewa „ Leningradzie. - Z 
pada na tysiące w każdej, sekundzie, | ją olbrzymie wodotryski, widziano tez ! Leningradu donoszą, że na placu przed in­

stytutem technologicznym ma być wzniesio­
ny pomnik słynnego uczonego rosyjskiego 
Mendelejewa.

„Püperazina
A. Kozłowskiego

Żądać wszędzie z Hrmą:
A. KOZŁOWSKI

Laasr. [RsItiM-taiBatMtiizi?
Warszawa, Boduena 1. Apteka

Wysyłka za zaliczeniem pocztowem
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ŚWIĘTO SZKOŁY GÓRSKIEGO

Wladyslaw Bolechowskl
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Z KRAJU

UROCZYSTOŚĆ W SZKOLE MAZOWIECKIEJ

ro dzieci

WYŚCIGI KONNE
WCZORAJSZE WYNIKI

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

o PODNIESIENIE ŻOLIBORZA

10 
o

Właściciel majątku ZŁOTA, pow. Sochaczewskiego
Długoletni Sędzia Gminny i Radca Tow. Kredytowego Ziemskiego.

• lic ja niezwłocznie wezwała Pogoto- 
I wie Ratunkowe. Lekarz Pogotowia 
stwierdził już śmierć rannego. Ze zna­
lezionych przy zmarłym dokumentów 
okazało się, źe jest to 35-letni murarz, 
Wojciech Sopel, z Przemyśla, zatru­
dniony przy budowie tunelu kolejo­
wego węzła warszawskiego.

Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
Sopel w towarzystwie trzech kolegów 
spędził wczorajszy wieczór bardzo 
wesoło. Obfite libacje w rozmaitych 
restauracjach miały się zakończyć w

ny szerszemu ogółowi, kiedy mianowicie ks. 
Arcybiskup Cieplak, po długiej swej kaźiń, 
przybył do Warszawy, powiedział, iż pierw­
szą osobą, z którą chce się tu zobaczyć jest 
Józef Baliński. W ten sposób chciał ks. Ar­
cybiskup Cieplak wyrazić swe uznanie dla 
niezwykle gorliwych starań i opieki jaką o- 
toczył go ś. p. Baliński na swem stanowisku 
w Moskwie.

Następnie imieniem kolegów M. S. Z. po- 
żegnał ś. p. Józefa Balińskiego serdeczny je­
go przyjaciel p. Henryk Sokolnickl.

Wreszcie w wzruszających słowach poże, 
gnał ś. P. Józefa i Antoninę Balińskich pik.

chrzestnymi byli p. Michalina Świe- 
tlicka, małżonka dyrektora Szkoły i 
p, Edward Zienkowski, Prezes Tow. r* 4 t-ï z_._!----- •_ - * * i
V--------- /■ * x -I

Arcybiskup przemówił w języku wło­
skim do zebranych. Przemówienie to 
tłumaczył zaraz ks. prałat Hil- 
chen.

Na uroczystości obecni byli z Mini­
sterstwa W. R. i O. P. p. Żłobicki 
p. o. Podsekretarza Stanu, przedsta­
wiciel Kuratorjum p. Brona, wizyta­
tor szkół, przedstawiciele kilku Szkół 
Średnich, oraz Nauczyciel Szkoły Ma­
zowieckiej.

przez prelegenta wnioski, a mianowicie:
1) Zebranie wyraża obawę, że za­

mierzona reforma szkolna w ujęciu o- 
pracowanego przez Komisję Minister­
ialną projektu Ustawy o Ustroju Szkol­
nictwa, mająca jako jeden z zasadni­
czych punktów zniesienie pierwszych 
trzech klas gimnazjalnych, jest niebez­
pieczna z punktu widzenia kultury na­
rodowej ;

2) Zebranie, widząc w projekcie tym 
przejaw symptomatyczny oraz odbi­
cie pewnych niepożądanych, a głębiej 
sięgających prądów chwili, szczegól­
nie niebezpiecznych, jeżeli chodzi o 
kulturę narodową, dla tem skutecz­
niejszego przeciwstawienia się im o- 
raz podjęcia twórczej w tej dziedzi­
nie pracy, postanawia powołać do ży­
cia rekrutujący się z przedstawicieli

W dniu 18-ym maja 1£28 roku, zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony św. Sakramentami,

Msza św. przy zwłokaeh w dolnym kościele św. Aleksandra odprawiona będzie dnia 21 
m. w poniedziałek o godzinie 10 i pół rano.

Nabożeństwo żałobne w Górnym kościele odbędzie się dnia 22 b. m. we wtorek o godz. 
i pół rano, po skończeniu którego nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski, 
czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych, pozostali w nieutulonym żalu

żona, matka, córka I synowie.

 ścicielka kawiarni, widząc, źe zauosS
się na bójkę, wyprosiła pijaków na 
ulicę. Awantura pijacka stawała się 
na ulicy coraz bardziej gwałtowna. Aż 
wreszcie przed domem nr. 9-11 przy 
ul. Czerwonego Krzyża pijany Kwia­
tek schwycił leżący na jezdni kamień 
i ugodził nim Sopla w tylną część gło­
wy. Cios był tak silny, że Sopel za-* 
lany krwią upadł nieprzytomny na 
chodnik. Kwiatek, nie przypuszczając, 
że zabił przyjaciela naigrawał się 
jeszcze nad leżącym, potrącał go no­
gą, wreszcie odszedł wraz z dwoma 
towarzyszami.

Policja aresztowała wszystkidi 
trzech sprawców śmiertelnego zajścia. 
Kwiatek badany w komisarjacie w dał 
szym ciągu nie zdawał sobie sprawy, 
że cios zadany Soplowi był śmiertel­
ny, Wszystkich aresztowanych od-

Wczoraj, dnia 20-go b. m. w szkole 
Mazowieckiej przy ul. Klonowej, od­
była się uroczystość poświęcenia cho­
rągwi szkolnej.

O godz. 9-ej i pół przybył do Szko­
ły J. E. ks. Arcybiskup Marmaggi, 
Nuncjusz Apostolski, który przed oł­
tarzem wzniesionym na dziedzińcu 
szkolnym odprawił w asystencji ks. 
prałata Nowakowskiego i Mrgra Colli 
Mszę św,, w czasie której orkiestry 
Szkoły i Zakładów ks. Top orski ego 
wykonały utwory religijne. Po Mszy 
św. Jego Ekscelencja dokonał poświę­
cenia sztandaru szkolnego. Rodzicami

taza, 3) Alfa III. Czas 1.44 i pół o 1 dl. Tot 28,
III. Nagr. 1600 zl. Dyst. 1600 mtr. 1) Karat 

Grona oficerów 17 pułku ul. Wielkopolskich 
(ż. Kryśko), 2) Lanca, 3) Battaliana. Wyc. 
Grymas, Poranek, Ekstaza. Czas 1.45 i pól 
o 1 dl. Tot. 16.

IV. Nagr. im. A. Wołowskiego 7000 zL 
■Dyst. 2800 mtr. 1) Granat E. Grzybowskie­
go, 2) Forward tegoż, 3) Dollar, 4) Chutn, 
5) Eskorta II. Wyc. Oleś. Czas 3.10 i pól o 
5 dl. Tot. 12-18-12.

V. Nagr. 900 zl. Dyst. 1600 mtr. 1) La Mon- 
teria K- bar. Maltzau (ż. Magdaliński), 2) 
FaszO'da, 3) Fez, 4) Arlekin, 5) Durban, 6) 
Foka II. Wyc. Miss Jane, Korea, BerncasteL 
Czas 1.46 o szyję. Tot. 34-14-12.

VI. Produca im. L. Grabowskiego 25.000 
zl. oraz stawki i przepadki dla 3 1. og. i ki. 
Dyst. 2100 mtr. 1) Fergana H. ks. Lubomir-, 
skiego i M. Radwana (ż. Fomienko), 2) Gha- 
zi, 3) Samson, 4) Bramin, 5) Bakarat, 6) Zbir, 
7) Etyl, 8) Zulus. Czas 2.19 o szyję. Tot 27-, 
13-26-19.

VII. Nagr. 1100 zł. Dyst. 2100 mtr. 1) Moim

ta, 3) Dimple, 4) Fordham, 5) Urwipołeć, 6) 
Ave. Wyc. Niobe, Buława, Murman. Czas

Zakład Pogrzebowy Mieczysław Adamski* Nowy cwiat Nr. 2. Tel. 25-14

ZABÓJSTWO PO PIJANEMU

Wczoraj rozegrano nagr. Przychówku. 
Zwyciężyła o szyję po silnej walce Ferga- 
na (ż. Fomienko) po Witeziu i Bourgogne 
hod. H. ks. Lubomirskiego Drugi Ghazi (j. 
Jednaszewski) po Manton i 41 Czerkies. Trze 
ci Samson (ż. Dugan). Zwyciężony Ghazi przo 
dując cały czas, wyprowadził stawkę lekko 
pobudzany na linię prostą, za nim już w ba­
tach podążał Samson i Fergana. Po chwili 
klacz mija Samsona i ciągle pobudzana pod­
chodzi do Ghazi, zawiązuje z nim rozpaczli-

I wą walkę w której zwycięża o szyję. Do­
siadający zwycięską klacz ż. Fomienko wal-

| czyi z wielkim sercem i energją, co wpły­
nęło na rezultat. Źle przebiegał Etyl, który 
nie doszedł do zeszłorocznej formy.

Nagr. im. Al. Wołowskiego wygrał z miej­
sca do miejsca Granat E. Grzybowskiego, 
świetnie prowadzony przez ż. Dugana. Ó

i pięć długości drugi towarzysz stajni Forward, 
i Tuż trzeci Dollar.
i W nagr. 1300 zł. łatwe zwycięstwo odniósł 
j importowany z Francji trzyletni Tout eu
Haut.

Tor dobry. Publiczności dużo. ...   
I. Na.gr. 1000 zl. Dyst. 2100 mtr. Mag K. ! gat B. W. Yellow (ż. Ziemiański), 2) Entern

Dzierzbickiego przebiegł dystans w 2 m. ta, 3) Dimple, 4) Fordham, 5) Urwipołeć, 6) 
48 s. Ave. Wyc. Niobe, Buława, Murman. Czas

II. Nagr. 1300 zł. Dystans 1600 mtr. 1) Tout 2.21 o 1 dł. Tot. 88-44-26. Następne wyścigi 
en Haut K. Rómmla (ż. Szyszkowski), 2) Eks- jutro, dnia 22-go b. m.

KOMITET SPOŁECZNY
DLA SPRAW SZKOLNICTWA I WYCHOWANIA MŁODZIEŻY

* , i u y t w o-z« y o l ik a’vii ditoz, lcfw clii y vu
. . . ws^cz^Tn . prowadzono do Urzędu Śledczego,nieustannie kłótnie z kolegami. Naj­

bardziej wrogo odnosił się do jednego | Zabity Sopel osierocił żonę i pięcio- 
z kolegów, Stanisława Kwiatka. Wła 

Żoliborz na którym mieszczą się zgod- i kie są -obecnie stosunki, a do jakich towa- 
nie obok 'siebie najróżnorodniejsze koo-i---- --------------------- ;_i, :_
Peraływy mieszkaniowe, w . liczbie 21, j 
mógłby w przyszłości stać się jedną z naj- j 
Piękniejszych dzdelnic Warszawy, 
dziwem miastem - ogrodem, któremu bxi- 
skość Wisły dodaie jeszcze malowniczo- 
śoi, byleby tylko Władze i Magistrat chctia- 
<7 więcej się tą kolonją zaopiekować i 
zwrócić uwagę na panujące tam stosunki 
zdrowotne, ulepszyć komunikację, przy­
spieszyć regulację ulic, rozszerzenie sieci 
*analizacvjnej i t. d.

W sal.’ kasyna na Żoliborzu odbyło się 
r’ed kilku dniami liczne zebranie nowo i 

,.^’ązanego Towarzvstwa Przyjaciół Żo- | 
uborza. mającego na celu propagandę i ak- 
£1Ç czynną ku podniesieniu tej dzielnicy | 
Przewodniczył p. jen. Pogorzelski. Refe- 
raty o zakresie działalności te..—~,---- , ,

głosili p, senator Januszewski i kapitan ■ ni są w jak naj

Radykalizm, dorywczość, brak głę­
bokiego przemyślenia, dające się wy­
czuć z projektów reorganizacji szkol­
nictwa zwłaszcza średniego sprawiły, 
że wśród społeczeństwa przejętego tro­
ską o naszą młodzież powstała samo­
rzutnie myśl stworzenia umyślnej or­
ganizacji, mającej być wyrazem sko­
ordynowanej opinji społeczeństwa w 
sprawach zagadnień szkolnictwa i wy­
chowalnia młodzieży.

Inauguracyjne, organizacyjne posie­
dzenie takiej instytucji odbyło się w 
dniu 18-ym b. m. w sali War. Tow. Na­
ukowego przy udziale wybitnych przed 
stawicieli świata pedagogicznego, nau­
kowego oraz przedstawicieli zrzeszeń 
nauczycielskich.

Zebranie zagaił prof. Uniwersytetu 
War. dr St. J. Thugutt, który podkre­
ślił, że poza dyskusją nad zamierzoną 
reformą szkolnictwa przedmiotem ob­
rad ma być powołanie do życia Komi­
tetu Społecznego dla Spraw Szkol­
nictwa i Wychowania Młodzieży.

Przewodnictwo obrad objął J. M.
Rektor Szkoły Gł. Gosp. p. Włady­
sław Grabski, który zaprosił na ase­
sorów pp. J. Kozinieckiego, p. Prezesa 
Rady Naczelnej Harcerstwa, b. Min.
Ośw. prof. Stanisława Grabskiego, sen. 
Prof. St. Głąbińskiego p. J. Turowicza, 
naczelnika wydz. Ośw. i Kultury Ma­
gistratu oraz dyr. Kreczmara.

Referat o stosunku społeczeństwa 
do zamierzonej reformy szkolnictwa 
Wygłosił nrezes Zjednoczenia Zrzeszeń 
nauczycielskich p. J. Janota-Bzowski. 
W referacie tym prelegent podkreślił 
niebezpieczeństwo radykalnych, nie- 
dość przygotowanych reform oraz ko­
nieczność przeciwdziałania im przez 
światłą i dojrzałą część społeczeń­
stwa.

Po ożywionej nad referatem rozpra­
wie, w której zabierali głos pp. dyr. St. 
Libicki, Iza Moszczeńska prof. dr. Ant. 
Oluziński, dyr. K. Kujawski, J. Kozi- 
nicki, b. Prezydent Rzptej. St. Wojcie­
chowski, zebrani uchwalili postawione

ks, prefekt Zarembowicz w serdecz­
nych słowach przemówił do zebra- ] 
nych. i

Z kościoła b. wychowańcy i ucznio-, 
wie gimnazjum w strojnym ordynku, 
z chorągwiami i orkiestrą ruszyli do ! 
gmachu gimnazjum św. Wojciecha, ; 
gdzie w czasie walnego zebrania wrę­
czyli ukochanemu dyrektorowi hołdo­
wniczy adres i pamiątkowy złoty me­
dal. Medal mieści na jednej stronie i 
artystycznie wykonane popiersie dyr. ! 
Górskiego, na drugiej napis: Wielce ; 
zasłużonemu dyrektorowi Wojciecho- j 
wi Górskiemu w 50-letnią rocznicę ist- ; 
nienia jego szkoły, Wychowańcy < 
20.V.1928. . I

Na walnem zebraniu uchwalono i 
również utworzyć stypendja na Wyż- i 
szych Uczelniach dla b, wychowań- ; 
ców gimn. św. Wojciecha, jedno im. 
dyr. Wojciecha Górskiego i inne im. 
Tow. b. wychowańców.

I Wieczorem w salonach Resursy O- 
j bywatelskiej odbyło się zebranie to­
warzyskie bł wychowańców Szkoły 
Górskiego, o godz. 11 wiecz. rozpo­
czął się bal, organizowany przez kor­
porację Montanja przy licznym udzia­
le gości.

Via 1 V-XŁ1 LI L VIJ Łj. V-y --------------

poszczególnych organizacyj społecz­
nych oraz osób w tej dziedzinie kom­
petentnych Komitet Społeczny dla 
Spraw Szkolnictwa i Wychowania 
Narodowego, który stanowić ma wy­
raz skoordynowanej opinji społeczeń­
stwa w sprawach, zagadnień szkolnic­
twa i wychowania dotyczących oraz 
zawiązek przyszłej Rady Naczelnej 
Wychowania Narodowego.

3) Zebranie uważa za wskazane, a- 
by Komitet, obdarzony zaufaniem spo­
łeczeństwa, mógł pracować również 
w lojalnem porozumieniu z Władzami 
Państwowemu, oddziaływując na nie 

tw granicach uzyskanych wpływów w 
duchu żądań społeczeństwa.

i Oprócz tego wybrano Komitet ści­
ślejszy, któremu zebrani powierzyli 

'szereg najpilniejszych do uskutecznię 
I nia zadań. Do Komitetu powołani zo­
stali: pp.: Józef Janota Bzowski, dr. 

I Karol Dawidowski, inż. Piotr Drze­
wiecki, mec. Stefan Dziewulski, Józef 
Karśnicki, dyr. Stefan Kreczmar, dyr, 
Emanuel Łoziński, prof, dr, Bohdan 
Nawroczyński, prof, Jóizef Mikułow- 
ski-Pomorski, prof. Antoni Ponikow­
ski, Józef Świeżyński, Józefa Szebe- 
ko, prof, Stanisław Józef Thugutt,

Wczoraj dnia 20-go b. m, b. Wy­
chowańcy szkoły W, Górskiego przed 
Walnem swoim zebraniem wysłucha­
li w Archikatedrze Mszy św., cele­
browanej przez J. E. ks. Biskupa dr. 
Galla w otoczeniu licznego kleru przy 
Archidiakonie ks. kanoniku Niemi- 
rze. W czasie Mszy św. orkiestra i 
chór złożone z uczniów gimn. św. 
Weiciecha, wykonały utwory reli­
gijne,

W kościele obecni byli: dobrze za­
służony społeczeństxvu przez swoją 
szkołę, którą przed 51 laty założył i 
do dziś dnia, jako dyrektor, prowadzi 
czcigodny Wojciech Górski, ucznio­
wie wszystkich klas gimn. św, Woj­
ciecha, b, wychowańcy szkoły i gim­
nazjum przybyli w znacznej liczbie na 
wczorajsze uroczystości, delegacje 
kilku korporacji Akademickich z kor­
poracją Montanja na czele, delegaci 
szkół średnich z chorągwiami oraz licz j 
ne grono wdzięcznych rodziców wy-1 
chowańców gimnazjum św. Woj- j 
ciecha.

Po nabożeństwie ks. Biskup poświę­
cił chorągiew korporacji Montanja. 
Rodzicami chrzestnymi byli dyr. Woj­
ciech Górski i p. Kurmanowa, poczem

STAN POGODY
(Według P. I. M.)

Wczoraj, dnia 20-go b. m., trwała w całej 
Polsce pogoda słoneczna i ciepła, jedynie 
nad morzem było chłodniej. O godz. 14-ej no­
towano: 10° w Gdyni, 18° w Zakopanem, 20° 
w Warszawie i Wilnie, 21° w Krakowie i 
Cieszynie, 22° w Pińsku i Łucku oraz 25° 

I Z_____A—A. “ ' -
I wynosiła wczoraj w Warszawie 20.6°. najniż­
sza 10.4°.

j Dzisiaj według przewidywań P. I. M. praw 
I dopodobnie: pogodnie 1 ciepło. Na zachodzie 
1 Polski zachmurzenie nieco większe ze skłon 
! .nością do burz. Słabe wiatry południowe lub 
cisza.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Jutro odprawione będą szóste nowenny ku 

czci św. Antoniego Padewskiego, poprzedza­
jące uroczystość tego świętego, która przy­
pada dnia 13-go czerwca. Nowenny te od­
prawione będą w kościołach: o godz. 10-ej 
OO. Franciszkanów przy ul. Zakroczymskiej 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, i 
kazaniem, procesją i błogosławieństwem, o- i 
raz u św. Anny i św. Józefa Oblubieńca z ; 
nauką. O godz. 9-ej Wszystkich Świętych na I 
PI. Grzybowskim, św. Marcina i św. Augu-1 
styna przy ul. Dzielnej, a także z wystawie- | 
niem Najświętszego Sakramentu u św. Mi­
chała przy ul. Puławskiej. O godz. 8-ej rano 
u św. Trójcy na Solcu, św Antoniego (po- 
reformaokim) i św. Stanisława przy ul. Wol­
skiej. O godz 6-ej i pół w kościele św. Wa­
wrzyńca na cmentarzu Wolskim.

NAD GROBEM Ś. P. BALIŃSKICH
Nad grobem i. p. Józefostwa Balińskich w 

pięknem i obszernem przemówieniu, kreślą- 
cern ich charaktery i życie, przypomniał ks.

Dziś, poniedziałek 21-go maja, Wiktora M., Adam Wyrębowski jeden szczegół nlezita-t 
Wschód słońca o g. 3 m. 33, zachód o g. 7' 
rn. 33. Wschód księżyca o g. 4 m. 47, za­
chód o g. 10 m. 25.

Jutro, wtorek 22-go maja, Julii i Heleny.

. ,, . Nocy wczorajszej o koło godz. 2-ej— W przejezdzie na . J i- « • i>
uydgoskiego bawił tu ! zawiadomiono pohqę( ze na ulicy 

wczoraj ks. Biskup Laubnitz. J. E. ks. Bis- ; Czerwonego Krzyża, przed domem 
kup Laubnitz zwiedził w towarzystwie ks. ‘ nr. 9-11 leży na chodniku jakiś męż- 
prałata Malczewskiego i starosty dr Be-: CZyzna, z silnie poranioną głową. Po­
roty Dom Katolicki przy Farze, oraz bu-; licia n,ip:,zwłn„yn^ Pntfo+n-
dujący snę na bzwederewie koscioi.

Dzień Robotnika Katcdickiego. — W dniu 
wczorajszym odbył się w Solcu Kujaw- 

Szkoły, Po poświęceniu sztandaru ks. skim uroczysty Dzień Robotnika Katolic- 
' ‘ * . kiego. Na uroczystość tę wyruszyło do

Solca 6 parafij bydgoskich wraz z cho­
rągwiami i transparentami. W nabożeń­
stwie, które odprawił miejscowy proboszcz 
ks. Makowski, wzięło udział zgórą 3.000 
osób. Po Mszy św. uformował się pochód, 
Na uroczystej akademii zebrani uchwalili 
rezolucję, zwracającą się za pośrednic­
twem ks Kardynała Hlonda do Ojca św. 
Piusa XI-go z orośbą o ustanowienie osob­
nego święta Chrystusa Robotnika, które- ______ ___ ,___ ____ 3 ____ ..
bv przyczyniło, się do uświęcenia pracy i kawiarni p. n. Tunelówka (Solec 83), 
PrKorfSl przyjaciele udali się na
rzędu policyjnego skonfiskowany został I piwo. W kawiarni wynikła sprzeczka, 
wczorajszy numer pisma Deutsche Rund- i Najbardziej pijany Sopel 1 
schau za artykuł omawiający dokonywaną ! -  ‘ '
obecnie rozbiórkę t. zw. wieży Bismarcka.

Śmiertelny Wvpadek Samochodowy. — Na 
szosie pod Wyzyskiem samochód kupca 
Rubinsztcjna przejechał 6-lełniego synka 
komornika sądowego Rajewskiegp. Na 
skutek odniesionych ran przejechany 
chłopiec zmarł na miejscu przed przyby­
ciem lekarza.

KATOWICE.
Turniej Zapaśniczy. — Wczoraj odbyły się 

ostatnie walki turnieju zapaśniczego walk 
francuskich i amerykańskich. PArwszą na­
grodę w kwocie 4 tys. zł. zdobył cham­
pion świata Garkowienko, pokonywując 
zapaśnika ukrvwającego sip od czerwoną 
maską. Drugą nagrodę podzielili pomiędzy 
sobą Etjopczyk Siki i Czerwona Maska. 
Trzecią nagrodę zdobył Gruenewald, 
czwartą Koburg, piątą Stefkicz.

KRAKÓW
Prof. dr Brockmann Jerosch. — Przybyły 

na zaproszenie Uniwersytetu Jagielloń­
skiego p. prof. dr. Brockman Jerosch z 
Zurychu wygłosi w poniedziałek dnia 
21-go b. m. pierwszy wykład z zapowie­
dzianego cyklu.

20-lecłe Instytutu Muzycznego. — Z oka­
zji przypadającej 20-cj rocznicy założe­
nia Instytutu Muzycznego odbędzie się we 
czwartek dn. 24-go b. m. w sali Sterego i 
Teatru uroczystość jubileuszowa. Słowo 
wstępne wygłosi p. prof. dr Józef Reiss.

LWÓW.
Dzierżawa Teatrów Miejskich. — Wczoraj 

upłynął termin składania ofert na dzier­
żawę teatrów miejskich we Lwowie. Wpły­
nęły trzy oferty: b. dyrektora teatrów 
miejskich we Lwowie p. Henryka Karpiń­
skiego, dyrektora Szkoły Dramatycznej i 
lektora wymowy na Uniwersytecie Jana 
Kazimierza p. Franciszka FrączkowsKie- 
go oraz trzecia oferta z Warszawy nie 
podpisana.

POZNAN.
Zjazd Kółek Rolniczych. — W dnht dzi­

siejszym odbył się zjazd członków Wiel­
kopolskiego Tow. Kółek Rolniczych. Zjazd 
zgromadził około 6.000 delegatów. Po na­
bożeństwie uformował się pochód, który 
ulicami miasta udał sie na tereny przy­
szłej Powisz. Wystawy Krajowej. Obrady 
zjazdu zainaugurowane zostały przemó­
wieniem p. Prezesa Wielkopolskiego T-wa 
Kółek Rolniczych p. Leona Plucińskiego, 
który powitał gości: pp. Ministrów Nieza- 
bytowskiego i Staniewicza, Prezesa Banku 
Gospodarstwa Krajowego jen. Góreckie­
go, przybyłych posłów i senatorów: p. Pre­
zydenta Miasta Ratajskiego i in. Następnie 
p. Prezes Pluciński wygłosił referat na te­
mat organizacji Wielk. Tow. Kółek Rol­
niczych. W imieniu p. Prezydenta Rze­
czypospolitej powitał zjazd p. Minister 
.Rolnictwa Niezabytowski. Z kolei prze­
mawiał Minister Reform Rolnych p. Sta­
niewicz, który m. in. oświadczył, iż zada­
niem jego pracy jest przebudowa ustroju 
rolnego w Polsce. Imieniem władz admi­
nistracyjnych przemawiał p. Wicewojewo­
da Nikodemowicz, imieniem posłów i se­
natorów P. S. L. Piasta p. pos. Miichał- 
kiewicz, jako gospodarz Miasta p. Pre­
zydent Ratajski, Prezes C. T. R.. p. Fu- 
dakowski oraz pp. Kazimierz ks. Lubomir­
ski, Włodzimierz Seydlltz, Prezes Koła 
Pomorskiego Jan Doniroirski, Prezes. Ślą­
skiego Związku Rolników Jan Bula i imie­
niem Powszechnej Wystawy Krai.. radca 
Robiński. Referat p. t. Zadania Oświato­
we Wielk. Tow. Kółek Roln. wygłosił p. 
Wiceprezes dr Juliusz Trzciński, referat 
P. t. Obrona Zawodowa Rolnictwa w W. 
T K R. wygłosił p. Mieczysław Chłapow­
ski. wreszcie końcowy referat na temat

Êowinno w i Kultura Gospodarstw Włościańskich w 
ich miesz-1 Wielkopolsce wygłosi p. Mocek. Rezoluc'e 

.arymontu i sąsiedz- ' przedstawione przez p. Wiceprezesa 
„ A-t "  __ , A--. Bezpośrednio po

jszybszem zrealizowaniu j zakończeniu zjazdu odbył &ię uroczysty 
j bankiet w Bazarze.

'wlvbZy Illvf 4'»-' w 1 lllorLLl 1 UUVB.U U1UZ/ —o j liczi O« K- w* 1

w Zaleszczykach. Temperatura najwyższa Adam hr. Rzewuski.
■ i 

i ŚWIĘTO LEGJONU PUŁAWSKIEGO
Wczoraj, dnia 20-go b. m., w 13-tą roc», 

nice chrztu bojowego Legjonu Puławskiego, 
odbyło się nabożeństwo w Archikatedrze za 
dusze poległych legionistów a następnie po­
święcenie sztandaru Związku Legionistów 
Puławskich. Mszę św. o godz. 12-ej i pól 
celebrował w asyście licznego kleru ks. ka«» 
nonik Niemira,koncelebrował J. E. ks? Bi­
skup Gall, który po Mszy św. dokonał po­
świecenia sztandaru i od ołtarza przemówił 
do licznie zgromadzonych legionistów. Ro-, 
dzicami chrzestnymi w zastępstwie Małżon-i 
ki p. Prezydenta Rzpltej p. Michaliny Mości, 

jckiej oraz p. Piezesa R .M. Piłsudskiego by, 
i ii pp. jeneralowa Zaruska i jen. Konarzew* 
ski.

Po uroczystościach kościelnych aczesit», 
i cy Zjazdu odbyli dluzsze narady.

PROF. ETIENNE RABAUT
Zaproszony przez Wydział Matem®- 

tyczno-r rzyrodniczy Uniwersytetu Warsz. 
jr * ' Pj khe^ne Rabaud, profesor biologji 
•doświadczalnej w Sorbonie, wygłosi serjf 
yykladow, które odbywać się będą w 
dniach 21, 22, 23, 24 i 25-go b m. o godz. 
12 w poi. w audytorjum botanicznem Uni, 
wersytetu (Gmach H. Szkoły Głównej* 

U piętro).

BYDGOSZCZ.
Ks. Biskup Laubnitz. ■ A r...A* .* 

wizytację dekanatu bydgoskiego bawił tu
vvCZOTa.] KS. DlSKUip Ł/ćlUD1!!'.! iZ, J. L-*< KS. DJb* «
kup Laubnitz zwiedził w towarzystwie Jrs. j nr. 9-11 leży na chodniku jakiś męż-

rzystwo zdążać powinno. Przemawiali je­
szcze pp. Wodziicki, nacz. Wydziału M. S. 
W. Szwalbe, radny Gruszka, Kostrzeba, 
Kasznicki, Tołwiński, Mickiewicz, por. Bie- 
nie, pułk. Żmigrodzki, Zacharjasiewicz i 
inni. Między spółdzielniami mieszkaniowe- 
m Żoliborza znajduje się pierwsza dzien­
nikarska osada mieszkaniowa Osiedle, 
której budowa postępuje szybkim krokiem 
naprzód. Wszyscy mówcy domagali się o- 
p.ieki miasta i władz nad ulicami, oświe- 
tieniem i bezpieczeństwem na Żolibozru i 
okolicy. , j .

Pod koniec zgromadzenia, przyjęto 
ä wniosek intensywnego werbowania człon- 
i ków dla towarzystwa, które r 
szeregi swoje zaciągnąć wszyst!

zeisKi. j\eie- kańców Żoliborza, Marymontu t
towarzystwa ! twa, bo wszyscy bez wyjątku zam eresową- s Trzcińskiego przyjęto.

I zmámili senator Januszewski i Kapitan jiia sa w n 
te tender, który doskonale przedstawił, ja- postulatów.
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NAPISY NA MAUZOLEUM BEMA
Komitet Sprowadzenia Zwłok Jen. Be­

ma zwrócił się do Posła Tureckiego w 
Warszawie i do Węgierskiego Komitetu 
Beniowskiego o dostarczenie napisów tu­
reckiego i węgierskiego w celu umieszcze­
nia na mauzoleum Jenerała Bema w Tar­
nowie, które jest już na ukończeniu. Po­
seł Turecki przesłał pismo kurjerem do 
Angory z prośbą, aby Rząd Turecki sam 
zaprojektował ten tekst, natomiast Wę­
gierski Komitet nadesłał już żądany na­
pis. Napis ten w języku węgierskim, w 
którym będzie wyryty na sarkofagu, 
brzmi:

— Bem Apó A Magyar Szabadsagnarc 
Łegnagyobb Hadvereze. 1848-1849.

W polskim przekładzie napis znaczy:
— Ojczulek Bem, Węgierskiej walki o 

wolność największy wódz. 1848-1849.

WYSTAWA
W ZW. ARTYSTÓW-PLASTYKÓW

We wtorek, dnia 22-go b. m., o godz. 12-ej 
w poł. w lokalu Związku Zawodowego Pol­
skich Artystów-Plastyków (Nowy Świat 19) 
nastąpi uroczyste otwarcie wystawy kolek- 
cyj prac Tadeusza Cieślewsfciego (jun.), Ja­
nusza Pawia Janowskiego, Bronisława Ko­
walewskiego, Franciszka Siedleckiego i Zo­
fii Stankiewiczówny.

PASZPORTY ZAGRANICZNE
Komisariat Rządu na m. st. Warszawę po 

daje do wiadomości, że w celu uzyskania pa 
szportu zagranicznego normalnego potrzeb­
ne są następujące dokumenty: 1). podanie, 2) 
świadectwo kwalifikacyjne, 3) dwie fotogra 
fje, 4) stały dowód osobisty lub dowód oby­
watelstwa. Ponadto od przedpoborowych i o- 
ficerów (służby czynnej lub rezerwistów) ze 
Zwolenia D. O. K. od szeregowych do lat 
26-ciu zezwolenie P. K. U., od nieletnich ze­
zwolenie rodziców lub opiekunów. Dla uzy­
skania poszportu ulgowego _ należy zadość­
uczynić wymaganiom, przewidzianym w Roz 
porządzeniu p. Ministra Skarbu z dnia 27-go 
lutego 1928 r. (Dziennik Ustaw Nr. 21 poz. 
191). Podania z niezbędnemi dokumentami 
należy składać w Komisariacie Rządu (Ra­
tusz, pokój Nr. 21) od godz. 8-ej i pół do go­
dziny 1-ej popol., w soboty do godz. 12-ej w 
poł. Wizy na wyjazd zagranicę lub powrót 
do kraju ojczysfego dla cudzoziemców (o ile 
nie posiadają wiz ważnych, udzielonych przez 
konsulaty polskie zagranicą) wydaje Komisar 
jat Rządu (Ratusz, pokój Nr. 21) od godz. 
8-ej i p ółdo 1-ej popoŁ, w soboty do godz. 
12-ej w poł.

REJESTRACJA
PRZEMYSŁU, HANDLU I RZEMIOSŁ

Celem wprowadzenia w życie nowego 
Prawa Przemysłowego, Ministerstwo Prz.
1 Handlu upoważniło Wojewódzkie vrła-
dze przemysłowe, a w Warszawie Magi­
strat. do zarządzenia rejestracjami wszel­
kich przemysłów w zrozumieniu nowego 
prawa. Ministerstwo zaleca przy rejestra­
cji podział rzemiosł na grupy: budowla­
ną, drzewną, włókienniczą, metalową, spo­
żywczą, skórzaną i usług osobistych (fo­
tografowanie, fryzjerstwo, golarstwo, pe- 
rukarstwo), łącznie na 7 grup. Oddzielnie 
będą rejestrowane przemysł i oddzielnie 
handel. .

Wydział przemysłowy Magistratu przy­
stąpił już do przygotowania rejestracji. 
Rejestracja obejmie około 50 tys. osób.

Bez względu na powyższą rejestrację, 
wszystkie, bez wyjątku, nowe przedsię- 
hiorstwa zarówno przemysłowe, jak han­
dlowe i rzemieślnicze (nawet sklepy) nie 
wyłącązając tych, które poczyniły jakie­
kolwiek zmiany w urządzeniu, lub zmieni­
ły właściciela, produkcję i t. p., winny już 
obecnie rejestrować swe zakłady, względ­
nie dokonane w nich zmiany w Wydziale 
Przemysłu i Handlu. Niezarejestrowanie 
grozi karą do 1000 złotych i aresztem do
2 tygodni.

CENTRALA KREDYTOWA SPÓŁDZIELNI 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.

Pod przewodnictwem p. prof. Henryka 
Sachsa odbyło się zebranie założycielskie 
Centrali Kredytowej Spółdzielni Pracowni­
ków Umysłowych, której członkami mogą być 
tylko spółdzielnie i związki pracowników. Na 
zebraniu, w obecności przedstawicieli 19 or- 
ganizacyj, przyjęto statut, określono wyso­
kość kredytu dla jednego członka do wyso­
kości 50.000 zł., ustalono wysokość zobowią­
zań, jakie Centrala może zaciągać, oraz doko­
nano wyboru władz.

URZĄDZENIA SPORTOWE
Bank Gospodarstwa Krajowego przy­

znał Magistratowi Warszawy specjalny 
kredyt w kwocie 1,700,000 zł. na inwesty­
cje sportowe w r. 1928-29 z ogólnego fun­
duszu państwowego przeznaczonego na te 
cele. Sprawa podziału powyższej sumy 
zdecydowana będzie na najbliższem po­
siedzeniu Magistratu.

Wydział techniczny zaproponował wy­
danie większej części tej sumy na urządze­
nie kilku mniejszych stedjonów sporto­
wych w różnych dzielnicach .miasta, kor­
tów tenisowych na placach miejskich i pły 
walni w parku Skaryszewskim, część zaś 
proponuje przyznać w formie pożyczki 
różnym towarzystwom sportowym na wy­
kończenie inwestycyj, wymagających jak- 
najszybszego wykończenia. Wszystkie ro­
boty mają być wykonane w roku bieżą­
cym.

PORZĄDKOWANIE PL. SASKIEGO
W ostatnich dniach przystąpiono do ro­

bót ziemnych związanych z uporządkowa­
niem pl. Saskiego. Roboty rozpoczęły się 
od strony ul. Królewskiej. Narazie prze- 
? powadzona będzie ścisła niwelacja placu, 

eren będzie wyrównany, nadto urządzo­
ne zostaną spadki dla ścieków kanaliza­
cyjnych. Urządzone też będą obrzeża i 
wzmocniona będzie nawierzchnia całego 
placu przy pomocy żwiru.

Placowi nadany zostanie wygląd, prze­
widziany w nagrodzonym na konkursie 
projekcie regulacji, z tą różnicą, że żadne 
budowle nie będą obecnie wznoszone. Ro­
boty będą ukończone w ciągu 2 miesięcy.

Jednocześnie na odcinku ul. Królew­
skiej, przylegającym do pl. Saskiego uło­
żona będzie jezdnia asfaltowa.

PLANTACJE MIEJSKIE
Dział ogrodniczy Magistratu przystąpił o- 

becnie do sadzenia drzew oraz krzewów za­
równo parkowych, jak i alejowych, na bate­
ryjce Wierzbno w Mokotowie w pobliżu ko­

ścioła. Będzie to zaczątek wielkich plantów, 
które 12-m&trowym pierścieniem mają ota­
czać półkolem Warszawę od południa na pół 
noc. Szerokość plantów dochodzić będzie w 
niektórych miejscach do 100 metrów. Dział 
ogrodniczy przystępuje również wkrótce do 
urządzenia trawników w celu obsiania ich 
jeszcze przed lipcem. Następnym etapem tych 
prac będzie gruzowanie dróg, które potrwa 
do jesieni, tak, iż w przyszłym roku, praw­
dopodobnie w maju pierwsze planty będą o- 
twarte i oddane do użytku publicznego na 
przestrzeni 1200 m. Dalsze roboty będą wy­
konywane w miarę przekazywania Miastu 
terenów państwowych, przewidzianych na 
ten cel w planie regulacyjnym Stolicy.

BUDOWA DOMÓW DLA BEZDOMNYCH
Prezydent Miasta, inż. Z. Słomiński do­

konał lustracji schronisk dla bezdomnych 
na Ano-polu i na Grochówie. Na An opolu 
p. Prezydent wydał polecenie natychmia­
stowego rozpoczęcia budowy domu ogól­
nego, w którym mieścić się będą m. in. 
świetlica i przedszkole. Budowany na 
Grochówie kompleks pomieszczeń, złożo­
ny z 3-ch budynków, doprowadzony jest 
do drugiego piętra. Będą to trzypiętrowe 
domy, które oddane zostaną do użytku w 
tym roku. Domy te liczyć będą ogółem 
491 izb i pomieszczą około 2,000 bezdom­
nych. Koszt wszystkich robót pokryty bę­
dzie z pożyczki amerykańskiej.

STUDNIA ARTEZYJSKA W GAZOWNI.
Magistrat m. st. Warszawy zatwierdził o- 

statecznie ofertę na budowę wielkiej studni 
artezyjskiej na terenie gazowni wolskiej.

Studnia ma być 250 metrów głęboka i do­
starczać ma 90 ms wody na godzinę.

ŚMIERTELNY SKOK DO TRAMWAJU
Wczoraj w południe przy zbiegu ul. 

Solnej i Mirowskiej do przyczepne­
go wagonu elektrowozu linji nr. 16, ja- 
dącego w kierunku Woli usiłował 
wskoczyć w czasie biegu jakiś starszy 
mężczyzna. Skok był tak niefortunny, 
że mężczyzna ów potknął się, uderzył 
głową o kant wagonu i upadł nieprzy­
tomny na jezdnię. Lekarz Pogotowia 
stwierdził pęknięcie podstawy czasz­
ki i krwotok z lewego ucha. Po nało­
żeniu opatrunku ofiarę nieszczęśliwe­
go wypadku przewieziono do szpita­
la Dz. Jezus. Ciężko ranny zmarł nie 
odzyskawszy przytomności. Jak się 
następnie okazało, tragicznie zmarłym 
jest Jan Ławryszewski, ślusarz, za­
mieszkały w barakach na Żoliborzu.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE
Z bulwaru w pobliżu przystani sko­

czyła do Wisły w celu samobójczym 
26-<letnia Janina Pawlikówna, urzęd­
niczka Ministerstwa Sprawiedliwości. 
Na ratunek pospieszyli pracownicy 
przystani i wkrótce niedoszłą samo­
bójczynię z wody wydobyli. Lekarz 
Pogotowia Ratunkowego po zastoso­
waniu właściwych zabiegów przewiózł 
Pawlikównę do mieszkania przy ul. 
Długiej 40.

W jednej z bocznych alei Parku U- 
jazdowskiego postrzelił się z rewol­
weru w głowę 47-letni inwalida, Jan 
Seta (Złota 63). Samobójca skierował 
broń w prawą skroń, lecz ręka mu 
drgnęła i kula zadrasnęła jedynie skó­
rę i osmaliła włosy. Powodem samo­
bójstwa jest nędza i brak pracy. Po­
gotowie przewiozło Seta do szpitala 
Dz. Jezus,

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 18-go b. m. zmarł ś. p. Wladyslaw 

Bolechowski, właściciel maj. Zlota, pow. So- 
chaczewskiego, długoletni sędzia gminny i 
radca Tow. Kred. Ziemskiego.

Dnia 18-go b, m, zmarł w wieku lat 78 
ś. p, Konstanty Pomian-Wichrowski, o- 
statni z rodu Pomian, b. obywatel Z. Ku­
jawskiej,

Dnia 18-go b. m. zmarł przeżywszy lat 
62 ś. p Apolinary Księżopolski, lekarz 
Weterynarii, ppłk. Wojskowego Instytu­
tu Gazowego.

Dnia 15-go b, m. zmarł w Brzezinkach 
na Pomorzu przeżywszy lat 81 ś. p. dr 
Medycyny Aleksander Esden-Tempski.

Dnia 17-go b. m, zmarła w wieku lat 75 
ś. p. Zuzanna z Wituskich Bobrownicka, 
obywatelka ziemska, wdowa po ś. p. Ni­
kodemie.

TEATRY I KONCERTY
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B Dziś w teatrach miejskich: H

= WIELKI H
Ę= Nieczynny ==

H NARODOWY H

g o g. 8-ej w. Zaręczyny Aktorki ËË
H i Majster i Czeladnik
S LETNI g

s o g. 8 w. Panna z Dobrego Domu f=

Wielki. Dziś Opera nieczynna. Jutro Lo- 
hengrin. W roli Ortrudy wystąpi gościnnie 
p. Wanda Wermińska, ponadto przyjmują u- 
dział w doskonalej obsadzie pod batutą p. 
A. Dolżyckiego pp. Lipowska, Gruszczyński 
(rola tytułowa) i Freszel. W środę melo­
dyjna opera Werther z występem gościnnym 
znakomitego włoskiego tenora p. Umberto 
Macneza w roli tytułowej.

Narodowy. Dziś wieczorem pełna pogody 
i humoru premiera J. Korzeniowskiego Zarę­

czyny Aktorki 1 Majster 1 Czeladnik z Mie- 
czyńslawem Frenklem w roli majstra i M. 
Ćwiklińską w roli pani majstrowej oraz Marją 
Gorczyńską w roli aktorki.

Teatr Letni. Dziś ciesząca się powodze­
niem, pełna humoru i zabawnych sytuacyj 
krotochwila W. Rapackiego p. t. Panna z Do­
brego Domu z Haliną Rapacką i Antonim 
Fertnerem na czele świetnego zespołu.

§ TEATR POLSKI B

i DZIŚ 1
H o g. 8-ej w. Zielony Frak |=

&IIHIIIIÍIIIIIIIIIIIIIIIIIIW
Teatr Polski. Dziś o godz. 8-ej wieczorem i 

dni następnych pełna dowcipu komedia Cai- 
laveta i de Flersa p. t. Zielony Frak, która 
dzięki koncertowej grze wykonawców: Ju- 
noszy-Stępowskiego, Leszczyńskiego, Frycza, 
Daczyńskiego, Modzelewskiej i Sulimy, za­
pełnia salę do ostatniego miejsca i wywołuje 
entuzjastyczne oklaski.
fiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiH

TEATR MAŁY

DZIŚ

o g. 8-ej w. Pocląg-WIdmo

Teatr Mały. Dziś i dni następnych Pociąg 
Widmo z pp. Czaplińską, Pancewiczowa i 
c">Węk;m w rolach głównych

MORSKIE OKO
JASNA 3. Dvr artystvcznv A. Włast 

^ziś 2-gie przedstawienie 
REWJ1 NAD REWJAMI 

pod tyŁ

TEGO
JESZCZE NIE BYŁO
.odziennie i przedsL o g. 7.15 » 9.ó( 

Kasa teatru czynna całv dzień

Morskie Oko. Dziś wieczorem i dni nastę­
pnych rewja Tego Jeszcze Nie Było, która 
osiągnęła niebywały sukces zarówno arty­
styczny, jak i kasowy. Publiczność przyjmo­
wała antuzjastycznle wszystkich wykonaw­
ców z gościnnie występującą gwiazda operet- 
fki p. Lucy Messal na czele. Wczoraj wiele 
osób odeszło od kas z powodu braku biletów, 
które zostały wszystkie wyprzedane.

Qui Pro Quo. Wspaniała rewia p. L Ber­
nard, cieszy się znacznem powodzeniem 
Teatr na obydwu przedstawieniach wypeł­
niony jest do ostatniego miejsca. Bilety ul­
gowe, wojskowe i międzyzwiązkowej komisji 
nieważne aż do odwołania.

Jubileusz Józefa Galewskiego. — W piątek, 
dnia 25-go b. m., o godz. 9-ej m. 30 odbę-i 
dzie się w teatrze Oui Pro Quo przedstawie­
nie jubileuszowe ku uczczeniu 30-letniej pra­
cy scenicznej art. malarza Józefa Galewskie 
go, jako dekoratora. Publiczność wielokrot­
nie oklaskiwała znakomite dekoracje. J. Ga­
lewski zasklepił się w jednym stylu, dawał 
jednakowo piękne rzeczy od realizmu po­
cząwszy na skrajnym futuryzmie kończąc. 
J. Galewski rozpoczął pracę teatralną w r. 
1897 w pracowni dekoracyjnej Teatru Wiel­
kiego pod kierownictwem Karola Klopfera. 
Od 1919 r. bez przerwy pracuje w teatrze 
Oui Pro Ouo. Jest także stałym dekorato­
rem wytwórni kinematograficznej Sfinks. Nie 
zwykle prawy człowiek, odznacza się J. Ga­
lewski mimo wielkich sukcesów scenicznych, 
wybitną skromnością i cieszy się zasłużo­
ną sympatją zarówno dyrekcji, jak i kole­
gów. Na przedstawienie jubileuszowe złożą 
się: znakomita rewja Bernard oraz występy 
gościnne. Jubilat przygotowuje szereg no­
wych dekoracyj. Bilety do nabycia codzien­
nie w kasie teatru Oui Pro Ouo od godz. 11-ej 
r. do 2-ej popoŁ i od 5-ej popoł. do końca 
przedstawienia.

Teatr Praski. Dziś o godz. 8-ej wieczór Sta 
ry Piechur i Syn Jego Huzar.

Teatr Nowości. Dziś i dni następnych wiel­
ka rewja p. t. Ja Pana Też..., którą wyposa­
żono w barwną oprawę. Wśród wykonawców 
cały zespół z pp.: Zulą Pogorzelską. J. Soko­
łowską, Aleksią, Wrońską, Dowmuntową na 
czele. Balet reprezentują 30 Koszutsky-glrls 
Najnowsze melodje oraz aktualne scenki I po­
mysłowe tańce składają się na wielce Intere­
sującą całość, nad którą czuwa reżyrer Do- 
mosławski, baletmistrz Koszutski i kapel­
mistrz Nawrot. Rewja ta cieszy się b. du- 
żem powodzeniem u publiczności 1 teatr «-ta­
le jest zapełniony.

Czerwony As. Ostatnie dni rewja p. Ł Po 
Co Mi Dwa Łóżka. Codziennie dwa przedsta 
wienia: o godz. 7.30 i 9.30 wiecz.

POLSKIE RADJO
(fala 1111 m.)

WTOREK, 22-go maja. Godz. 12.00 Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo-meteorologiczny, 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, nad­
program 16.00-16.25 Odczyt p. t.: Szkolenie 
morskie młodzieży, wygł. Józef Jakóbkiewicz. 
16.25-16.40 Nadprogram, komunikaty. 16.40- 
17.05 Odczyt p. t.: Liga Szkolna Przeciw­
gruźlicza, wygi. dr. Jadwiga Magmiszewska. 
17.20-17.45 Transmisja odczytu z Katowic. 
17.45-18.40 Muzyka operowa. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go, Henryka Korsaka (sopran) i prof. Ludwika 
Urstein (akomp.). 18.40-18.55 Rozmaitości 
19.05-19.15 Komunikat rolniczy oraz trans­
misja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej. 19.20 Transmisja z Teatru Pol­
skiego w Katowicach. W przerwie biul. Mes­
sager Polonais w jęz. franc., oraz komunikat 
Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Polsce. 
22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 22.05-2220 Komunikat P. T. 
T. 22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto­
wy, nadprogram. 2.30-23.30 Transmisja muzy­
ki tanacznej.

NA EKRANIE PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE

Kino.T eatr CASINO
Nowy Świat 50

ťocz. og. 6-ej. ist seans o godz. 10.15

Orkiestra pod batutą A. FurmaAskiego

WŁ .Feniks*

Henny PORTEN
w tryskającej humorem, pełnej .qui pro 

quo*, pikantnej komedji p. t.

MOJA

CIOTKA
TWOJA

CIOTKA
COLOSSEUM »■ ** -
Joez o g. 6, 8 10, w święta o 4-ei

Emil JANNINGS 
w walce o palmę pierwszeństwa 

ze znakomitym tragikiem 

Bernardem GOETZKE 
w monumentalnym iiltnie p. t.

PIOTR WIELKI
ezvseria znakomitego Buchowieckiem

Mała Saia COLOSSEUM

Mussolini
Wielki Film ilustrujący 

dzieło faszyzmu.

JAKO MARYNARZE

-Wl-I

Srfcl SrMàw
uns

Komedja w 10 aktach 
Wielki hydrant śmiechu

Gościnne występy artystów
J. MADZIARÔWNY i W. ŁOSKOTA 

Ola młodzieży dozwolone.

Kino-Teatr „MUZA*
Plac Trzech Krzyży — leieton 66-2r

TYLKO DZIŚ 
Nieodwołalnie ostatni dzień
Ceny biletów zniżone zł. 1 i 2

WODEWIL
Początki seansów 4, b, 8 1G

SwiatowidpocTôt "e

RIFF i RAFF

Apollo: Królowa Londyńskich Salonów.
Capitol: Zew Zmysłów.
Casino: Moja Ciotka, Twoja Ciotka.
Colosseum: Piotr Wielki.
Colosseum Mała Sala: Mussolini
Filharmonia: Książę i Apaszka..
Muza: Riff i Raff Jako Marynarze.
Palace: O Cześć Kobiety.
Pan: Zew Zmysłów.
Rococo: Przy Dźwiękach Tanga.
Splendid: Napoleon i Ludwika.
<tylowy: Wróbelki
Światowid: Perła Haremu i Król Złotej Młod.
Uciecha: Miłostki Studenta.
Wodewil: Król-Królów.

Dr. med. Maksymilian

BERNSTEIN
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter) tel. 402-61 
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek 
Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. Panie 1—2

Niezamożnym ustępstwo. 2‘<

m°erd. ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36, tel. 287-74. Chor, syfilis, 
tryper, niemoc płciowa. Analizy 
krwi na syfilis. Gabinet elektro 
tłoleczniczy. Niezamoż ceny 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8

fTS

Leczenie wao cery, sKory, wtusow 
Zabiegi i porady Kosmetyczne

OPERACJE KOSMETYCZNE 

s Odtłuszczanie ogólne i czgbiowe 
’ „PRRAF1NEUM”

Miodowa 12. teł. 150-20
Lekarze specialiści przvim. on K’r do 8 w

BEZINTERESOWNIE!
Wszystkim Czytelni­

kom „Warszawianki“ 
celem rozpowszechnię 
ma pisma „Świt“ (Wie­
dza Tajemna) i utwo­
rów naukowych poży­
tecznych, szczegółową 
analizę charakteru jak 
również horoskop słyn­
nego medjum M-Ile 
Evigny-Rara wysyłamy
bezinteresownie. Jeżeli Ci bral 
równowagi, jeżeli cierpisz mora’ 
znasz wyjścia napisz do psyche 
ga, redaktora Szyllera-Szkolnika 
prac naukowych. Nadeślij charak 
swój, lub zainteresowanej osob' 
Twój zależy nietylko od Twoich 
i czynów, lecz od ludzi, z któryr 
czysz) Zakomunikuj imię, fok 
urodzenia, kawaler, żonaty, 
ilość osób najbliższej rodziny, 
masz szczegółową analizę charaL 
kreślenie zalet, wad, zdolności i 
czenie. Odpowiedzi na szczerz 
pytania, jak również horoskop 
medium M-lle Evitfnv _  bezinte
Lecz na pokrycie kosztów ogło< 
datków pocztowych i kancelarví 
łączyć zi 2 (można w znaczkacł 
wych) Osobiście przyjmuje od 
wiecz Protokóły, odezwv oodz-i

Firma egzystute od 1890.
Warszawski kantor czysz­
czenia okien wystawowych 
froterowanie,sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektrycznemi odkurzaczami, 
Opatrywanie okien na zimę.

M. MLECZEK
Emilji Plater Nr. 23, m. 2

tel 45-34.

najwybitniieiszych osób stoliev
Psycho-Grafolog Szylller-Szkolt^. ... 
dakcja „Świt", Nowowiejska 32 m. 6.

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.
, ________ 100-2 8475

OGŁOSZENIA: Na 1-szej stroniel nd dob' 
kolumny) groszy 90 — układ 5-s 
W ogłoszeniach tekstowych (koluu 
kowe) groszy 70 - układ 5-szpah 
munikaty w tekście 1.50 zł. - ukła 
towy. Nekrologi do 50 mm. po I 
wyżej 35 groszy za wiersz — ukła 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (řekla 
szy 20 - układ 10-szpaltowy ( 
drobne za wyraz 20 groszy nos 
pracy 10 groszy. Zaofiarowanie pi 
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatn 
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpai^ 
wy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyi0* 
(skośne) 50 proc, drożej.

Reaktor LEON RADZIEJOWSKI Składano i tłoczono w Drukarni Artystyczne! Warszawa, Nowy-śwlat 47« .Wydawca ANTONI LEWAK,

44999999999999999999999999^

02628196

11138121


